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Nr. 317. 


Kraków, niedziela 14 listopada 1908. 


Redakcya i Administracya: 
Kraków, ul. Filipa 11. Telefon Nr. 396, 


Prenumerata miesięczna: 
z odsyłką 2 IK, bez odsyłki A K GO h, 


zagranicą 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 ctm., 21/2 szyl., 
70 ct. ameryk. 


Prenumerata tygodniowa w Krakowie 40 h, 
z dostawą do domu 46 h. 


Cena numeru 8 h. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


Rocznik XV, 


APRZÓD 


Organ centralny polskiej partyi socya!no-demokratycznej. 


Wychodzi codziennie (z wyjątkiem niedzieł i świąt) © godzinie 4-tej popołudniu. 


Konto czekowe Nr 34.095. 


Adres na telegramy: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowyx 
Kraków, ulica Marka L. 21 (parter) 
Telefon Nr. 754. 


Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 

drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 

20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłane 

od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 

hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 
po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 


Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 

cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej- 

scowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dła 
miejscowych prenumeratorów. 


Od wydawnictwa. 


Względy natury praktycznej spowodo- 
wały nas do przeprowadzenia pewnej 
zmiany w wydawnictwie „Na- 
przodu. Numer poniedziałkowy „Na- 
przodu* mógł być wysyłany dopiero wie- 
czorem razem z numerem popołudniowym 
i przychodził do rąk czytelników we wto- 
rek rano. Dla abonentów prowincyonal- 
nych numer poniedziałkowy i poświątecz- 
ny nie przedstawiał tedy wartości. Dla 
abonentów miejscowych numer poniedział- 
kowy i poświąteczny utracił również pier- 
wotne znaczenie, odkąd numer wieczorny 
zamieniliśmy na popołudniowy. Obecnie, 
gdy numer popołudniowy zamierzamy wy- 
dawać o jeszcze wcześniejszej porze, wy- 
chedziłby on już w parę godzin po nu- 
merze poświątecznym, który robotnicy i 
tak nie mają czasu czytać wcześniej, jak 
dopiero po pracy wieczorem, kiedy mają 
już w ręku także numer popołudniowy. 

Wobec tego, stosując się do życzeń z 
wielu stron wyrażonych, postanowiliśmy 
zamiast numeru poniedziałko- 
wego i poświątecznego wydawać 
co tydzień 


bezpłatny 


dodatek powieściowy 
w arkuszach formatu książkowego. 


Dodatek ten otrzymywać będą nasi czy- 
telnicy razem z numerem wtorkowym, wy- 
chodzącym z druku w poniedziałek popo- 
łudniu. Dodatki te złożą się na piękną 
Bibliotekę powieściową „Naprzodu“, której 
poszczególne tomy będą sobie mogli nasi 
abonenci oprawiać. Przyjdą oni w ten spo- 
sób w posiadanie szeregu dobrych 
książek w ciągu roku. 

Do następnego numeru „Naprzodu* do- 
łączymy pierwszy arkusz nowej, oryginal- 
nej opowieści „Cyganie*, napisanej przez 
Brunona Kosteckiego, znanego auto'a 
zajmujących wspomnień bojowca p. t. „Jak 
oni“. 
Mamy nadzieję, że czytelnicy nasi przyj- 
mą z zadowoleniem tę zmianę. 

Redakcya i Administracya 
„Naprzodu“. 


Od Administracyi. 


Z dniem 15 listopada można abonować 
„Naprzód“ i kupować pojedyncze egzem- 
plarze w skiepie działu inseratowego „Na- 
przodu* przy ul Marka 21, lub też wprost 
w administracyi „Naprzodu“ przy ul. Fili- 
pa 11, parter na lewo; natomiast z dniem 
15 b. m. zwijamy filią „Naprzodu“ przy ut. 
Wiślnej I. 8. 

Administracya „Naprzodu“. 


Pionierzy absolutyzmu. 


Podczas gdy parlament walczy o swą 
zdolność do pracy, agitują pewne kliki o- 
twarcie i za kulisami za przywróceniem 
albo otwartego absolutyzmu, albo masko- 
wanego paragrafem 14. Używają one ob- 
strutcyi, tego grzechu wyrosłego na grun- 
cie parlamentu przywilejów, celem wyka- 
zania zbyteczności, a nawet szkodliwości 
parlamentu wogóle; wmawiają w ludność, 
że bez parlamentu i wbrew parlamentowi 
prędzej doczekają się pomyślnego zała- 
twienia koniecznych swych potrzeb. Kliki 
te, które wzięły sobie monopol „patryo- 
tyzmu* i „lojalności“, same wprawdzie u- 
działu w obstrukcyi nie biorą, ale z rado 
ścią witają obstrukcyę innych w nadziei, 
że uda im się wziąć odwet za wyrzucenie 
ich przez reformę wyborczą poza nawias 
życia publicznego. To też przy każdej spo- 
sobności zrzucają winy za obstrukcyę i za 
zburzenie parlamentu na skutki reformy ; 
winią cały parlament za to, co się dzieje 
z winy poszczególnych jego części. Nie- 
tylko Sustersziec i Choc winni są, że par- 
lament nie pracuje, ale winną jest pod- 
stawa parlamentu: reforma, na podstawie 
której został wybrany — oto ich głosy. 


Kliki te różnemi drogami dążą do je- 
dnego celu. Jedna z nich, mianowicie szla- 
chta feudalna, w organie swym „Vater- 
land“ otwarcie wypisuje hymny pochwal- 
ne na rządy $ 14, twierdząc z całą bez- 
czelnością, że „zapowiedzenie ery $ 14 
powitane zostało nietylko przez całą lu- 
dność, ale i przez sam parlament z rezy- 
gnacyą i obojętnością*. Rządy $ 14 nazy- 
wa ten organ „nieodzownym środkiem do 
utrzymania administracyi państwowej w 
porządku“ i wzywa rząd, aby usunął „le- 
niwy parlament“ i załatwiał interesy pań- 
stwowe przy pomocy „przybocznych rad 
agrarnych, handlowych i przemysłowych“. 

Wobec tych głosów, które wychodzą z 
kół, stojących najbliżej „najwyższych i 
najmiarodajniejszych sfer“, stwierdzić na- 
leży to, co socyalni demokraci niejedno- 
krotnie stwierdzali już na zgromadzeniach 
ludowych i w prasie swojej, a mianowicie: 

Nie można zaprzeczyć, że istnieją posło- 
wie, którzy są na tyle nieuczciwi, aby po- 
kryjomu życzyć sobie rządów $ 14 celem 
uniknięcia odpowiedzialności za uchwale- 
nie tak ciężkich dla ogółu rzeczy, jak: 
nowe podatki, traktaty handlowe, wydatki 
na nowe zbrojenia itd.; natomiast pewaem 
jest, że masy ludowe, mimo upra- 
wnionego niezadowolenia z po- 
wodu bezczynności parlamentu, 
stoją namiętnie za tym parla- 
mentem, stworzonym ofiarami z 
ich pracy ikrwi, i że spełnienie 
się życzeń feudałów wywołało- 
by najsmutniejsze, w pierwszym 
rzędzie dlanich, następstwa. Być 
może, że wówczas „Vaterłand* i stojące 
za nim grupki będą się oburzały z powo- 
du „dzikości“ mas, ale będą sobie musiały 
powiedzieć, że same tę „dzikość* hecą 
swą przeciw parlamentowi sprowokowały. 
Nie wolno bowiem z jednej strony wyrze- 
kać na „anarchizm w parlameacie*, a z 
drugiej strony potem wzywać prokuratora 
i bagnety, gdy z tego powodu wybuchnie 
anarchizm na ulicy. 

Obok tej kliki otwartych wrogów 
ma parlament i ukrytych wrogów, uda- 
jących zwoleaników parlamentu i zasad 
„liberalnych*. Do tej, niebezpieczniejszej 
jeszcze, kategoryi należy szmata świato- 
wa, zwąca się „Neue freie Presse*. Pismo 
to, które od szeregu lat systematycznie 
zatruwa opinię publiczną, nie może zapo- 
mnieć swej klęski, poniesionej w walce o 
reformę wyborczą i systematycznie z nie- 
bywałą perfidyą i niesłychanemi fałszer- 
stwami zwalcza wszelkie usiłowania, zmie- 
rzające do uzdrowienia parlamentu ludo- 
wego, uważając silny parlament ludowy 
za klęskę swej polityki. W numerze za 
numerem „N. fr. Presse“ podjudza Niem- 
ców przeciw Czechom, tym ostatnim zno- 
wu przedstawia bezcelowość porozumienia 
dla ich rzekomych zamiarów na opano- 
wanie administracyi państwowej; broni 
rząd przed zarzutami, które wszyscy u- 
znają za usprawiedliwione;  teroryzuje 
stronnictwa grożbami denuncyacyi przed 
wyborcami, a w ostatniej linii przemawia 
za $ 14, przedstawiając niemożliwość i 
szkodliwość koalicyi stronnictw. Pismo to 
okłamuje swych czytelników, zamilezająe 
otrzymywane ze wszech stron policzki i 
kopnięcia, wzbudzając tem pozór, że poli- 
tyka jego cieszy się ogólną aprobatą. 

Wobec tej nagonki na parlament ma on 
tem większy obowiązak zwrócenia z do- 
tychczasowej drogi, aby przekonać ludność, 
że nie jest cichym poplecznikiem plano- 
wanych na niego zamachów. Bez względu 
na podstawowe prawa swe musi parla- 
ment przyłożyć rękę do uzdrowienia swych 
stosunków, aby sam nie pogrzebał się w 
opinii publicznej i aby zadać kiam wszy- 
stkim tym, którzy przepowiadają i życzą 
mu »guby. 


Kler w obronie kapitału. 


Okocim, 10 października. 
Jak tylko odsłoniłem rąbek tajemnic bro- 
waru okocimskiogo, zaraz zerwały się sprzy- 
jaźnione potęgi, kłerykalizm i kapitalizm, do 
oczyszczenia barona Gótza. Była wprawdzie 
droga przez krakowskich sędziów przysię- 


głych, których przecież o sprzyjanie „Naprzo- 
dowi* nikt posądzić nie może, tej drogi ba- 
ron Gótz się boi. 

Wystąpił w jego obronie... ksiądz Oleksy 
z Brzeska w „Czasie“ zupełnie tak samo, jak 
te dziewice lwowskie, świadczące o niewin 
ności Borowskiej. Otóż ks. Oleksy wychwala 
pod miebiosy działaloość p. Gótza dla kościoła. 
Tej ja nigdy nie kwestyonowałem, bo jeszcze 
dodam do tego kilka „zbożnych* faktów. 
I tax p. Götz czy jego żona ofiarowała kilka 
beczek cementu (!) dla cudownej kapliczki 
a la Lourdes w Porąbce Uszewskiej Dalej 
p. Götz buduje swym okocimskim budowni- 
czym kościół w Jadownikach. Czy deszcz czy 
siota pędził budowniczego codziennie do bu 
dowy tego kościoła, tak iż ten, nie chcąc się 
dostać dia chwały boskiej do nieba, wypo- 
wiedział miejsce p. Gótzowi i w tych dniach 
opuszcza Okocim. 

Co się tyczy kościoła okocimskiego, to może 
p. Gótz poświęcić pieniądze na utrzymanie 
kościoła, jeżeli jako obszarnik okocimaki u- 
wolniony jest od podatku gminnego, któryby 
wynosił od samego browaru 10 tysięcy koron. 
Już mamy wypadki, że niektórzy szłagoni 
włączali swe obszary dworskie do gminy, 
dobrowolaie narażając się na podatki gminne. 
Nie mówię już o tem, że w okolicznych ko 
ściołach osadża p. Götz swoich księży, którzy, 
jak to widać z wystąpienia ks. Oleksego, 
dzielnie mu się za to wysługują. 

Ks. Oleksy jakoś o tem ani słówka nie 
wspomina, iż p. Gótz wylewa wszystkie od 
padki z browaru do Uszwicy, zanieczyszcza 
jąc rzekę, iż w leżących nad nią domach 
okien otworzyć nie można. Ks. proboszcz 
mieszka w wspaniałej plebanii daleko od 
Uszwicy. 

Dalei ks. Oleksy nie tłómaczy faktu, dla- 
czego p. Gótz, chociaż nie jest kolatorem, 
dał na koścół w Brzesku 30 tysięcy koron, 
pożyczył zaś 40 tysięcy na 20 lat. Dlaczego 
jednak na szkoły, zarówno w mieście jak 
i w Brzesku, nie da już nie kiłkadziesiąt ty 
sięcy, ale przynajmniej kilka. Dwie klasy 
szkoły w Brzesku początkowo umieszczóno 
w zakratowanym składzie (!); to jednak p. 
Gótza nie rozczuliło. Fakt budowy kościoła 
przez p. Gótza (jak również przez żydów. 
kapitalistów) tłómaczy jedynie uświadorziona 
klaga robotnicza, która wie, że nie dla chwały 
boskiej, ale dla trzymania w „ryzach“ robo- 
tników buduje się kościoły. 

Sprawę pracy w niedzielę tłómaczy ksiądz 
dobrodziej niejaśnie; wygląda bowiem z jego 
pisma, jak gdyby w tych działach browaru 
praca odbywała się w niedzielę, których za 
trzymać nie można (maszyny). Otóż w bro 
warze okocimskim pracują w niedziele 16 
letni chłopcy pizy napełnianiu piwa i ekspe: 
dycyi. Pracę taką w żadnym browarze nawet 
w Galigyi nie wykonuje się w niedzielę. — 
Dziękuję tylko ks. proboszczowi za wyjaśnie- 
nie, iż praca prawie dzieci odbywa się za 
jego (!) pozwoleniem. Muszę nadmienić, że 
praca ta w niedzielę jest dalszym ciągiem 
pracy nocnej z soboty na niedzielę i te cało 
dziennej w sobotę. Chciałbym tylko wiedzieć, 
jak na to zapatruje się inspektor przemysło- 
wy z Krakowa. Dobrze byłoby, gdyby p. in 
spektor zjechał tutaj, a znalazłby jeszcze le- 
psze kawałki. 

Dałej pracują w niedzielę podczas sumy 
piwowarzy przy wydawaniu piwa robotni- 
kom, które dostają jako część płacy. Zdaje 
się, że p. Gótz nie zbankrutowałby, gdyby 
naprzykład w sobotę osobnemu piwowarowi 
tę funkcyę powierzył. 

Najlepszym argumentem ks. dobrodzieja jest 
ten, iż robotnicy (dużo młodecianych) mają 
16 gadzin wolnych na tydzień (1). Cóżby po 
wiedział już nie ksiądz, ale księża gospodyni, 
gdyby miała 16 godzin wolnych na tydzień ? 
Chciałbym tylko wiedzieć, jak to ksiądz do 
brodziej liczy. Praca w Okocimiu trwa od 
6 tej do 6 tej z przerwą jednogodzinną na 
obiad; mamy więe 11 godzin pracy. Jeżeli 
dodamy io godziny czasu na drogę do 
browaru i u.powrót, to mamy 13 godzin! 
Gdzież więc tych 16 godzin wolnych tygo- 
dniowo? Albo ks. dobrodziej odlicza je od 
godzin noenych, przeznaczonych na spanie, 
albo ksiądz dotychczas nie uznał systemu 
Kopernika i dalej rachuje jak w Starym te- 
stamencie. Sprawę tę może nam ks. proboszcz 
później wyjaśni. 

Dalej według księdza mamy w Okocimiu 


wspaniałe zarobki. Wynoszą one dla młodo- 
cianego robotnika 9, dokładnie dziewięć hał. 
za godzinę i to za pracę ciągle w wodzie. 
Czy jest w Galicyi przynajmniej jeden pro- 
boszcz, któryby płacił gospodyni za godzinę 
nie 9, ale 10 halerzy! 

Tyle na obronę p. Gótza przytoczył kler. 

Wystarczyłoby to w czasach inkwizycyi 
na skazanie na spalenie oskarżonego, dziś 
jednak nawet dla krakowskich przysięgłych 
za mało. P. Gótz prócz tej obrony, chwycił 
się jeszcze drugiego sposobu, wypróbowanego 
już przez Jezuitów. Mianowicie wysłał on 
zaufanego człowieka z kiesą pieniędzy do 
administracyi „Prawa Luda“, który chciał 
zakupić cały. nakład (I) „Prawa Ludu* Nr. 45, 
opisującego położenie stajen i kup gneju w 
środku browaru. Gerliwość tego człeka szła 
tak dałeko, iź chciał nawet zakupić ten nu- 
mer, który każda redakcya zachowuje dla 
siebie do kompletu. Pan ten jednak pomylił 
się, gdyż nis ma do czynienia z organami 
chrześcijańsko- socyslnymi (niedawna afera w 
Czerniowcach), które nie gardzą nawet pie- 
niądzem żydowskim. Charakterycznem jest, 
iż p. Götz chciał wykupić tylko numer „Prawa 
Ludu" z drugą częścią artykułu o Okocimie, 
zawierającą wzmiankę o stajniach w środku 
browaru. Pierwszej części o stosunkach ro- 
botniczych nie chce, gdyż właśnie ma obrońcę 
w ks. Oleksym. Otóż w obronie zagrożonego 
interesu p. Gótz chciał rzucić nawet swą 
kiesę w ruch, bał się bowiem, aby konsu- 
menci piwa okocimskiego nie zrobili mu wy- 
mówki, iż piwo produkuje w zapachu idą- 
cym ze stajen. Stajnia bowiem niejako gó- 
ruje nad browarem. Niżej (kiłkanaście kro- 
ków) znajduje się warzelnia, chłodniarnia, 
napełnianie piwa do flaszek i beczek. Wszy- 
stko to owiewa wietrzyk z owych stajen. 
To jednak ks. dobrodzieja nie martwi, gdyż 
przyzwyczajony jest do cudownej wody z 
polskiego Lonrdes (Porębka Uszewska, pow. 
Brzesko), którą czerpie do studni ze śmier- 
dzącej rzeki. Dalej woda używana do piwa 
okecimskiego dawniej szła wyłącznie ze źró- 
deł, obsenie zaś z powodu zwiększonej kon- 
sumcyi, dolewa się zwykłej. Sprawę- tych 
nieszczęśliwych stajen może wreszcie obecnie 
p. Gótz jakoś załatwi. 

O stesunkach robotniczych obszernie po- 
mówię. 


Listy warszawskie. 


Warszawa, 11 listopada. 


Aresztowanie intendantów. — Rewizyą 

uniwersytetu. — Proces centralnej daru- 

karni P. P. S. — Nowy numer „Robo- 
tnika*. 

Aresztowanych na czas przemykania się 
cara i Aziewa przez Królestwo już przewa- 
żnie powypuszczano. Car wyjechał szczęśliwie 
i bez szwanku, więc można już było puścić 
ludzi, których cała wina polegała na tem, że 
przy poprzedniem aresztowaniu „Ochrana“ 
nie mogła im nic udowodnić. Teraz natomiast 
odbywają się aresztowania w zgoła innych 
sferach, zupełnie nie przyzwyczajonych do 
tego, ażeby ich ktoś za kark chwytał. Mó- 
wię o zaceej kompacijce złodziei wojskowych 
i cywilnych, grasujących w intendanturze war. 
szawskiej. 

Jak wiadomo, wszelkie usiłowania Skal- 
łona, który jeździł do Petersburga w tym 
celu, aby nie dopuścić do skompromitewania 
prawdziwie rosyjskich złodziei wobee wro- 
giego Rosyi spoiecz ństwa polskiego, spełzły 
na niezem. Postrach czynowrictwa rosyj- 
skiego, senator Garin, zjechał do Warszawy 
i... rewiduje. Zbyt wielkiego optymizmu trze- 
baby na to, aby łudzić się, że gorliwy se- 
nator zamknie wszystkich złodziei czynowni- 
ków do Kozy. Na to nie wystarczyłoby wię- 
zień nie tylko Królestwa, ale i sąsiednich gu- 
bernij cesarstwa. Zresztą Garin nie może tak 
już zupełnie ogołacać „buntowniczych kre- 
sów* z czynownictwa rosyjskiego, bo któryż 
czynownik u nas nie kradnie ? Musi się więc 
przebierać w złodziejach i pakować pod 
klucz tylko wyjątkowych w tym fachu spry- 
ciarzy. 

Otóż aż do dnia wczorajszego Garin kazał 
aresztować około 20 osób wojskowych i ey- 
wilnych ze sfer intendapntury. W tej liczuie 
znalazła się cała komisya intendancka, 
przyjmująca gotowe rzeczy. Z pomiędzy woj- 


2 Kraków, niedziela 


skowych przykry ten los dotknął czterech 
pułkowników: Lewickiego, Annien 
kowa, Kwitnickiego i Mikołajewa, 
jednego kapitana, Pawłowa, i pięciu ofi- 
cerów niższych stopni. Z pomiędzy wyższych 
urzędników cywilnych intendantury areszto- 
wano: Terlikowskiego, Kniaziewa, 
Boncz-Bogdanowicza i Iwanowa. 
Aresztowano też kilku niższych urzędników. 
Ma być aresztowany generał Luba, ale 
oczekiwane jest specyalne przyzwolenie car- 
skie, bo Garin na własną rękę nie może ka- 
zać aresztować wojskowych powyżej pułko- 
wnika. 

Opowiadają o scenach drastycznych, jakie 
się odbywały podczas aresztowania tych 
sprawców przyszłych klęsk wojennych Rosyi. 
Podobno niektórych musiano wyszukiwać u 
krywających się, a jeden z oficerów próbo- 
wał nawet stawiać zbrojny opór. 

Jest to dopiero początek skutków rewizyi 
Garina. Po intendanturze ma nastąpić magi- 
strat, zarząd teatrów, uniwersytet itp. ogni- 
ska złodziejstw czynowniczych. 

Rewizyę naukowej strony uniwersytetu 
warszawskiego przeprowadzili zresztą nieda 
wno delegaci studentów wydziału lekarskie- 
go z Charkowa. Ministerstwo t. zw. „oświa. 
ty“ postanowiło wzmoenić rosyjskość War- 
szawy przez wysłanie tu 150 studentów-ine 
dyków charkowskich. Ci ostatni jednak za- 
strzegli się, że zanim przenicsą się do War- 
szawy, muszą zbadać stosunki uniwersytetu 
warszawskiego, specyałnie na wydziale me- 
dycznym. — Wysłali więc delegacyę, która 
stwierdziła, że zdaniem rady profesorskiej 
zorganizowanie wykładów na IV. roku wy: 
działu lekarskiego jest niemożliwe. Obecnie 
funkcyonują tylko dwa kursy — I. i II. Kli- 
nik uniwersyteckich niema. Dawniej studenci 
pracowali w szpitalach miejskich, ale obecnie, 
wskutek nieznajomości przeważnej liczby stu- 
dentów z językiem polskim chorych, służby 
i administracyi, jest to niemożliwe. Poza tem 
wiele katedr wakuje, asystentów i laboran- 
tów jest bardzo mało, instrumenty, nieuży- 
wane przaz lat parę, zepsute. Jednem sło- 
wem bojkot uniwersytetu przez młodzież pol 
ską zdezorganizcewał tę instytucyę i uczynił 
z niej pośmiewisko nawet rosyjskiej nauki. 

W niedalekiej przyszłości ma być rozpa- 
trywana sprawa wziętej przed rokiem na 
Foksału drukarni centralnej P. P. S. Chara- 
kterystyczne, że na liście oskarżonych w tej 
sprawie figuruje Mieczysław Kęsieki, zna- 
ny prowokator, zdemaskowany w Paryżu 
przez Bakaja i jeden z funkcyonaryuszów 
Hartinga. Indywiduum to nigdy w żadnym 
stosunku do drukarni „Robotnika* nie stało, 
można więc podejrzywać w tem wciągnięciu 
jego na listę oskarżonych jakąś sztuczkę pro- 
wokatorską. 

Dziś wyszedł Nr. 240 „Robotnika“. Na 
treść jego składają się artykuły: „W sprawie 
roboty partyjnej na wsi“, „Proletaryat a wal- 
ka narodowa”, „Nowy okres“ (walk ekono 
micznych), żywa „Piosenka robotnicza" ob 
fity dział korespondencyj, przeważnie komu 
nikujący wrażenia ostatniego zjazdu P. P. S. 
w całym kraju, oraz zwykłe rubryki — „Kro 
nika bejowa*, „nasze wydawnictwa“ itd. 

Swój. 


Pd ARO Nea 
Inkwizycya hiszpańska w XXwieku! 


Wyszły z druku 


3 ilustrowane karty korespondencyjne 
1) Portret Franciszka Ferrera. 
2) Rozstrzelanie Ferrera. 
3) Inkwizycya przy pracy. 


Cena za egzemplarz 8 hal. 
Kolporterzy otrzymają znaczny rabat. 
Zamówienia — tylko za gotówkę lub pobra 
niem pocztowem — nadsyłać zaraz pcd adre- 
sem: Z. Klemenslewicz, Kraków, ul. Wiślna 5. 


KRONIKA. 


Kraków, 13 listopada. 
Nowiny Krakowskie. 


W sprawie zniesienia koiei obwodowej od 
była się wczoraj w sali posiedzeń Rady mia- 
sta konferencya stron interesowanych pod 
przewodnictwem radcy namiestnictwa dra 
Ustyanowskiego. W konferencyi wzięli udział: 
imieniem miasta prezydent dr Leo i radcy 
Beringer, Uderski i Peroś, przedstawiciele ko 


Mechanoleczniczy czy Żakład Zanderowski Gimmastyka hygieniczna dla dzieci szkol 
mych w godzinach popołudniowych. Gimnastyka lecznicza 


Lecznica ortopedyczno-chirurgiczna, ulica Zyblikiewicza L. 9. Telefon 796. 
ortopedyczna od 9—1 iod4—6. 


Dr Merz. 


Apteka i skład główny wód mineralnych 


Dr Staszewski. 


lei radca budownictwa Ott i inspektorowie 
Prinz i Jędrkiewicz, przedstawiciele wojsko 
wości, Podgórza, Izby handlowej i gmin pod 
miejskich. 

Sprawę zniesienia kolei podniosio prezy- 
dyum miasta ze względu na to, że kolej wa 
łowa jest wielką przeszkodą w rozwijaniu się 
miasta, szczególnie w kierunku nabytych przez 
gminę gruntów pofertyfikacyjnych. 

Wezoraj po połudaiu komisya obeszła tor 
kolei obwodowej od głównego dworca do Bo- 
narki. Reprezentanci gminy postawili żądanie, 
aby kolej północna odstąpiła gminie obecny 
wał kolejowy razem z mostem; gmina wał 
ten zniesie, a na jego miejscu wybńduje tram 
waj elektryczny od dworca do nowo etwo 
rzyć się mających dzielnic, których rozwój 
tamowany jest wskutek odcięcia ruchem ko 
lejowym od reszty miasta. 

Publiczne zgromadzenie kolejarzy odbędzie 
się we wtorek 16 b. m. o godz 7 wieczór 
w sali hotelu Kleina z następującym porząd 
kiem dziennym: 1) Znaczenie organizacyi 
zawodowej, 2) ostatnia regulacya, 3) sprawa 
budowy domów czynszowych, 4) waicski 
i zapytania. 

Referować będzie tow. poseł 
Miiller, sekretarz organizacyi centralnej. 


Na dochód strejkujących robotników szwedz- 
kich urządzają metalowcy podgórscy w nie 
dzielę 14 b. m. wieczorek w Domu Robotni 
czym w Podgórzu. Przed przedstawieniem 
amatorskiem, które zostanie wykonane przez 

„Scenę Robotniczą“, wygłosi tow. Daszyń- 
ski odczyt o strejku powszechnym. — Po 
przedstawieniu zabawa. Krzesło pierwszorzę 
dne 1 K, dalsze rzędy i wstęp 60 h. Począ 
tek o godz. 7. 

Niezawodnie interesujący program i donio 
sły cel ściągną liczne zastępy robotników z 
Podgórza i Krakowa. 


Pogrzeb tow. Cholewy. Mimo słoty i ule 
wnego deszczu zebrały się na cmentarzu pod- 
górskim liczne zastępy towarzyszów i towa 
rzyszek, by tow. Edwarda Cholewę odprowa 
dzić na wieczny spoczynek. Czterech towa 
rzyszów wzięło trumnę na barki, a za nimi 
podążyli inni wraz z rodziną zmarłego. Nad 
grobem, na miejscu pozacmentarnem, gdyż 
miejscowy ksiądz Gruszecki odmówił pocho- 
wania zwłok „samobójcy“ na „poświęconym 
cmentarzu“, przemówił imieniem krakowskiej 
grupy metalowców tow. Tokarz, który zazna 
czył, że nie pora wchodzić 'w motywy tar- 
gnięcia się na swe młode życie przez tow. 
Cholewę, że jednak ciężkie życie robotnika 
przywodzi niekiedy do rozpaczy i tylko w 
bezwzględnej walce z kapitalizmem, której 
to zasadzie hołdował tow. Cholewa i do o 
statniej chwili był jej wiernym, znajdzie ro 
botnik lepsze jutro. 

Po tow. Tokarzu zabrał głos tow. dr Bo 
browski imieniem podgórskiego komitetu P. 
P. S. D. W szczerych i porywających sło 
wach skreślił życie tow. Cholewy, uprzyta 
mniając zebranym czystość i szlachetność je 
go charakteru; takim nieskalanym zostałeś, 
towarzyszu Edwardzie, do ostatniej chwili — 
mówił tow. dr Bobrowski — i niechaj ta świa 
domość będzie dla stroskanych rodziców i 
towarzyszów ulgą i osłodą w ich ciężkiem 
strapieniu. Ksiądz nie pokropił tej ziemi, ale 
my, szczeremi naszemi łzami pokrapiamy tę 
ziemię i dajemy ci, towarzyszu Edwardzie, 
na pamiątkę wieniec z czerwonemi wstęgami, 
boś był „czerwonym* i żegnamy cię pieśnią 
robotniczą. 

Po odśpiewaniu „Czerwonego sztandaru“ 
zebrani w poważnym nastroju rozeszli się. 

Uczynni ludzie. Tow. Mieczysławowi Bo 
browskiemu, krawcowi, nadesłano depeszę, 
na adresie podając dokładnie nazwisko i za 
wód. Nadawca zmylił imię adresata i zamiast 
M eczysław napisał Mateusz. Służba pocztowa 
udała się na policyę, gdzie zaopatrzono de 
peszę urzędowem „nie meldowany*, szuka 
jąc bezmyślnie urzędowo Mateusza, a nie 
krawca Bobrowskiego. Siużba pocztowa nie 
zadowcliła się tym załatwieniem i poszuki 
wała dalej. Wreszcie z powodu zamkniętego 
już sklepu firmy Grabowskiego przy placu 
Maryackim, zaniesiono depeszą do magazynu 
krawieckiego męskiego działu tej firmy przy 
ul. Szpitaluejj Tam przyjęto i zatrzymano 
depeszę, nie starając się cddać adresatowi, 
chociaż wiedziano, że krawiec Bobrowski jest 
tylko jedeo, gdzie mieszka, a nawet w jaki 
sposób można mu doręczyć Na co przyjmo 
wano i dlaczego przytrzymano? Było tu wię- 
cej złej woli niż lekceważenia. S rony, utóre 
odnosiły się telegraficznie, polecając Bobrow 
skiemu ważne załatwienia, poniosły dużą 
stratę. 

Ogień domowy wybuchł wczoraj wieczorem 
w mieszkaniu przy ul. Szpitalnej l. 7, gdzie 
od pieca zajęła się belka, a od niej podłoga. 


Dr Wachtel. 
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Straż pożarna wyrąbała płonące części pod- 
łogi i ugień ugasiła. 
miałe włamanie. Ostatniej nocy włamano 
siędo sklepu Gutfreunda przy ul. Jabłonow- 
skich 20. Włamywacze zsasili znajdujące się 
przed sklepem latarnie uliczne, potem wy 
cięli otwory w żaluzyi zamykającej drzwi do 
sklepu i weszli do wnętrza. Tu z kasy pod- 
ręcznej zabrali około 100 K w gotówce, oraz 
towary i tytoń wartości do 200 K. Włamy- 
wacze zachowywali się tak cicho, że spiący 
w przyległym pokoju ludzie nic nie słyszeli. 
Sklep ten już poraz drugi padł ofiarą wła 
mania, gdyż już w maju b. r. raz go okradli. 
Stajnia w mieście. Od mieszkańców ul. Bo. 
sackiej otrzymujemy następujące zażalenie: 
W mieście nie wolno chować żadnej zwie- 
rzyny ani drobiu. Istnieje nawet rozporzą. 
dzenie magistratu, w niektórych domach przy 
bramach wchodawych umieszczone, które su- 
rowo zabrania chowu drobiu i t. p. Przepis 


ten jednak nie odnosi się widocznie do wszyst. 


kich, gdyż przy uł. Bssackiej obok nowo 
wybudowanego demu czynszowegoe dla kole 
jarzy znajdują się stajnie restauratora z dwor- 
ca kolejowego, w których najspokojniej w 
świecie chowa sobie restaurator po kilkana- 
ście świń, kur, kaczek i gęsi, a co najwa 
żniejsze, że rozmnożyły się tam w ogromnej 
ilości szczury, które rozchodzą się po pobli- 
skich rowach w ulicy Bosackiej. Smród gnoju 
i nieczystości stajennych roztacza się w pro 
mieniu 1/2 kilometrowym i mieszkańcy tam 
tejsi muszą oddychać tą wonią, nie mając 
nedziei pozbycia się tego. 

Ciekawi jesteśmy, co o tem urząd sani- 
tarny miejski myśli? Może wychodzi z zało- 
żenia, że większość mieszkańców ul. Bosa 
ckiej, to kolejarze, którzy od świń restaura. 
tora kolejowego muszą cierpieć ? 

Nam się zdaje, że to nie jest w porządku 
i podnosimy nasz głos na tej drodze w tej 
myśli, że urząd sanitarny wglądnie w tę 
sprawę i uwolni nas raz na zawsze nietylko 
od wstrętnej woni, ale i od gromad szczu 
rów, które po zniesieniu tych stajni, nie będą 
miały gdzie się chować. 

Z Czarnej Wsi. W środę dnia 10 b. m. od- 
było się w sali p. Goldberga zgromadzenie 
publiczne z porządkiem dziennym: „Gmina 
a żądania mieszkańców Czarnej Wai“. Prze 
wodaiczyli tow. Pilch i obywatel Drozdowicz. 
Referował tow. Rosenzweig. W dłuższem 
przemówieniu skreślił chydae stosunki panu 
jące w gminach. Następnie przedstawił żą- 
dania mieszkańców Czarnej Wsi, w myśl któ- 
rych uchwalono odpowiednią petycyę o świa 
tło i chodnik wręczyć naczelnikowi gminy 
i wybrane delegatów. Poczem w Bzer.gach 
udali się zebrani w liczbie około 200 do 
Zwierzchności gminnej, gdzie delegatów przy- 
jęto przychylnie i przyrzeczono spełnić wszy 
stkie żądania w najkrótszym czasie. Sprawo 
zdanie z delegzcyi zdał zebranym przed 
zwierzchnością gminną tow. Resenzweig, 
skąd udali się przed lokal Czytelni robotni 
zej, gdzie przemówił do zebranych tow. 
M. Pawlikowski, wzywając ich do silnej or- 
ganizacyi. 

— Z sali koncertowej. Zapowiedziany na 
wczoraj koncert piacisty Artura Rubinsteina nie 
odbył się, gdyż artysta wskutek niedopełnienia ja- 
kiejś drobnej formalności paszportowej musiał prze- 
siedzi+ć kilkanaście godzin na granicy, zanim na- 
reszcie pod wieczór mógł się dostać do Krakowa. 
Koncert z tym samym programem odbędzie się za- 
tem jutro w niedzielę, o czem dyrekcya koncer- 
tów zawiadomiła plakatami rozlepionymi jeszcze 
wczoraj 

W przyszły czwartek występuje w starym teatrze 
znakomity skrzypek francuski Jakób Thibaud, który 
w roku zeszłym odniósł tak świetny sukces, jakiego 
w pr eciągu ostatnich lat dziesięciu doznali ze 
skrzypków jeszcze tylko Burmester i Ysaye. Współ- 
udział w koncercie przyjęła wytworna śpiewaczka 
estradowa p. Marys Langie Wysocka. 

— Z Towarzystwa muzycznego. Koncert 
ku czci śp. Zygmunta Noskowskiego pod artysty- 
cznym kierunkiem Feliksa Nowowiejskiego odbędzie 
się w piątek 26 b. m. 

Repertuar teatru miejskiego. 

Sobota: „Ziemia“, sztuka w 4 aktach Leona Ko- 
morskiego. 

Niedziela po południu: „Z tamtego brzegu“. 

Niedziela wieczór: „Ziemia“. 

Poniedziałek: „Lady Frederick“. 

Wtorek: „Ziemia“. 

Środa: „Gody życia* (ceny popularne). 

Czwartek: „Skąpiec“. 

Piątek: „Ziemia*. 

Sobota: „Gromiwoja*, komedya w 4 aktach Ary- 
stofanesa (tłóm E. Żegoty-Cięglewicza). 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Pan Damazy* 
(ceny zniżone do polowy). 

Niedziela o godz. 71/2 wieczorem: 

— Repertuur ieaniru ludowego. 

Sobota: „Biedna dziewczyna". 

Niedziela. po południu: „Hanusia*. 

Niedziela wieczór: „Biedna dziewczyna*. 


— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie- 
wieza (ul. Szewska 16, 1. p). 

Biblioteka oiwarta od godz. 12—1 i od 5—9 
w dni powszednie. — Czytelnia czasopism 
otwarta od godz. 11—1 i od 4—9 codziennie. — 
Biuro otwarte od godz. 6—8 w dni powszednie. 
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„Gromiwoja*. 
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W sali Muzeum techniczno-przemysłowego (ulica 
Franciszkańska) w niedzielę o godz. 7 wieczorem 
wykład dra Bolesława Limanowskiego: „O narode- 
wości“. 


Nowiny Ilwowskie. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady miasta 
przyszło do ogromnych awantur, wywoła- 
nych przez akademików wszechpolskich na 
galeryi. Na porządku dziennym była sprawa 
udzielenia subwencyi żydowskiemu Towarzy- 
stwu rygorozantów, podejrzywanemu o ten- 
dencye syonistyczne. Gdy wiceprezydent 
dr Rutowski sprawę tę usunął z porządku 
dziennego i zarządził posiedzenie poufne l 
zaczęła młodzież wyprawiać wielkie krzyki. 
Trwało to pół godziny, mimo że radni tłó- 
maczyli demonstrantom, że sprawa subwen- 
cyi nie będzie na poufnem posiedzeniu oma- 
wianą. Młodzież gwizdała i wznosiła okrzyki 
przeciw wiceprezydentowi Aszkenazemu. Do- 
piero po długich perswazyach udało się na- 
kłonić młodzież do opuszczenia galeryi. 

Po opróżnieniu galeryi uszykowały się 
dwa obozy: jeden złożony z bojówki wszech- 
polskiej, drugi z akademików żydowskich. 
Przez kilka minut trwało zawieszenie broni, 
poczem polscy akademicy uszykowali się w 
pochód i wśród okrzyków przechodzili Ryn- 
kiem, ulicą Halicką, placem Halickim i ulicą 
Akademicką do „Domu akademickiego“. Przez 
całą drogę awangarda endecka wykrzykiwała : 
„Hańba żę ey z żydami! Hańba 
Aszkóuażeru 1 

Proces Bielskiego. "Na wczorajszej rozpra- 
wie słuchano jako świadka dra Zygmenta 
Mstylewskiego. Dawał on wyjaśnienia co do 
manipulacyj finansowych swoim majątkiem i 
szczegółowo opisywzł fakt oszustwa, zgodni” 
z tem, co już stwierdzono w akcie oskarże- 
nia. List, w któryra Bielski rzuca podejrze- 
nie na Właszka, niezupełnie świadka prze- 
konywał, dopiero później uległ jego zape- 
wnieniom i uwierzył. Pomimo aresztowania 
Bielskiego miał świadek przekonanie o jego 
niewinności i troszczył się o jego los w wię- 
zieniu. Bielskiego znał od 15 lat, miał do 
Biego głębokie zaufanie. Nigdy nie zauważył 
u niego żadnych śladów choroby nerwowej, 
ani też umysłowej. O oszustwie jego nabrał 
świadek przekonania dopiero po przyjeździe 
z Szwajcaryi do Lwowa, przedtem chciał go 
z całą bezinteresownością ratować. Już da- 
wniej świadek pomagał Bielskiemu w jego 
przedsiębiorstwach przemysłowych. 

Następnie przesłuchano Właszka, który — 
jak wiadomo — na denuncyavyę Bielskiegce 
był aresztowany i siedział 12 dni w areszcie. 
Podał cn szczegóły swej rozmowy z Bielskim, 
w czasie której p. Motylewska była ukryte 
w szafie. 


Morderstwo z fanatyzmu. Prasa niemiecka 
donosi o smutnem zajściu, które miało miej. 
sce w pobliżu Magdeburga pomiędzy polski 
mi robotnikami rolnymi, zajętymi we we 
Walkersleben — a które znalazło obecnie ep 
log przed sądem. 

W baraku robotniczym przy wspólnej ro 
mowie dotknięto spraw religijnych, przycze: 
przybyły w gościnę do tegoż baraku rob 
tnik Poczarek oświadczył, że jest niewierzr 
cym. Czterej robotnicy: Borowski, Steszał 
Tamala i Pawlieki postanowili go doraźni 
nawrócić i epadłszy go, zadali mu kilka ra: 
nożem, które spowodowały jego zgon, ciężk 
zaś zbili niejakiego Florka, gdyż ten się z 
nim ujmował. 

Odpowiednio do werdyktu przysięgłych try 
bunał skazał Borowskiego na 3 lata i 3 mie 
siące ciężkiego więzienia, Steszaka i Tamal 
— każdego na 4 lata, a Pawlickiego na 1% 
roku. 

Mordercy ponieśli karę za swą winę, a 
czy nie winniejsi byli ci, co w ciemne i 
umysły wszczepili tyle fanatyzmu, że nie zi 
wahali się zamordować takiegoż biedaka, ja 
i oni, który na obczyźnie szukał kawałk 
chleba ? 

Przygody amerykańskiego aeronauty w pi 
dróży do Królestwa. Amerykanin M'x, któr 
dotar} balonem z Zurychu do Ostrołęki i zdí 
był nagrodę Benneta, opisuje w „New-Yorl 
Heraldzie* szczegóły swojej podróży. dGó 
aeronauta znajdował się w okolicach Czeu 
balon zaczął już wskutek wirów powietr: 
gwałtownie opadać. Ażeby się znów wzb 
w górę, Mix począł wyrzucać wszystko, i 
nie było niezbędnie potrzebne. Z 20 wyrz 
eonych w ten gposób paczek, zaopatrzony 
w napisy w 3 językach, Mix odebrał 
sztuk. 

Niemałe było zdziwienie pewnego gajowef 
w Królestwie, któremu nagle spadł na głov 
materac, kołdra i 3 skrzynki czekolady. Wsz 
stkie te przedmioty niezwłocznie odesłano 
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Nr. 317 Kraków, niedziela : 


wyjątkiem czekolady, którą gajowy zatrzymał 
jako znałeźne. W innem miejscu posypał się 
na ludzi pracujących w polu prawdziwy deszcz 
różnych prowiantów w postaci szynek, Kur- 
cząt itp. 

Rosyjska walka z cholerą. W pułku om 
skim, przebywającym w Pskowie, wybuchła 
cholera, grasująca w znacznej części Rosyi. 
Głównedowodzący wojskami okręgu udzielił 
nagany dowódcy pułku, lekarzom Korpusu i 
dywizyi, a lekarza pułkowego... skazał na 7 
dni aresztu. O tym „nowym, rosyjskim* spo- 
sobie walki z cholerą donosi jedna z rosyj 
skich gazet lekarskich. 

Co prawda, głównodowodzący mógł był pójść 
jeszcze dalej, i jak Kreczetnikow 

Położyć w dziennym rozkazie, 
Że kto podda się zarazie 

I położy na tapczany, 

Za raz pierwszy — tysiąc pałek, 
Za raz drugi: rozstrzelany! 

Korwin. Milawski... sakretarzem komuny pa- 
ryskiej? Osławiony czarnoseciniec miński, 
były szpieg pruski Schmidt, chcące dopiec 
Korwinowi Milewskiemu, członkowi Rady pań 
stwa, zamieścił w swem pisemku artykuł, 
oskarżający tego konserwatywnego obszar 
nika litewskiego o to, jakoby w młodości 
był on sekretarzem komuny paryskiej. 

W odpowiedzi Milewski wniósł skargę do 
sądu przeciw Srhmidtowi o oszczerstwo. 

Wykrycie tajnej drukarni. Z Moskwy do 
nosi petersburska  agencya  telegraficzna: 
Ochrana wykryła przy ul. Sokolnickiej wielką 
drukarnię tajną stronnictwa socyalno demo- 
kratycznego. W drukarni, jak również przy 
kobiecie nieznanej, znajdującej się podówczas 
w mieszkaniu, znaleziono mnóstwo czcionek, 
farby drukarskiej, oryginałów proklamacyi 
stronnictwa socyalno demokratycznego do re 
krutów, książki nielegalne, przygotowane da 
wysłania proklamacye, przeszło 200 pieczęci 
rządowych, wypełnione blankiety paszpor 
towe, kopie podpisów osób urzędujących, 
wreszcie naboje. Aresztowano mężczyznę i 
kobietę. 

Chłopi z Ukralny podszywający się pod ży- 
dów. Poseł rosyjski w Argentynie, hr. Pro- 
zor wygłosił w towarzystwie „Russkoje Zier- 
no“ odczyt o emigracyi do Argentyny, w 
którym przytoczył następujące curiosum, mia 
nowicie, że włościanie z Rusi, emigrujący do 
Argentyny, podają się za żydów, a uzyskaw 
szy od żydowskiego towarzystwa emigracyj- 
nego imienia barona Hirscha prawo objęcia 
w posiadanie parceli w Argentynie, docho- 
dzą wkrótce do zamożności i rej wodzą w 
koloniach. 

Fakt, iż taka maskarada im się udaje, 

świadczy, nawiasem mówiąc, jak niedbale 
funkcyonuje owo towarzystwo. 
Katastrofa balonu. Z Genui donoszą: Balon 
Bauclaira „Cognac“, który wzniósł się we 
wtorek w Zurychu i przeleciał ponad Alpy, 
znaleziono rozbity koło Korsyki. Części ba 
lonu znaleziono w Arbe niedaleko Rieki. 
Bauelair ocalał w ten sposób, iż zdołał się 
zbliżyć do parowca, który go wziął na po- 
kład. 


B. BABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedz]: 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i plz 
nole — krajowe i zagraniczne nowe i praż 
grane — za gotówke t na spłaty -- bez zaliexł . 


Kasziącym zwracamy uwagę na inserat Q 
Thymomel Scillae, preparacie często poleca- 
nym przez lekarzy. 


Okropny wypad :k śmiertelnego poparzenia, któ 
rego ofiarą padła Julia Michałkówna na Podgórzu — 
powinien być przestrogą, jaki-j baczności wymaga 
wybór na'ty i manipulacya ż nią. 

Jak się zdaje to niezwykle niskie ceny nafty 
spowodowane nadzwyczajną konkurencyą i smu- 
tnymi stosunkami w przemyśle naftowym, skłoniły 
niektóre fabryki do dostarczania lichych i niebez- 
piecznych gatunków tego świetliwa Należy więc 
być bardzo cestrożnym przy zakupnie nefty; za- 
oszczędzenie paru halerzy na litrze odgrywa wpraw- 
dzie pewną rolę przy obecnej ogólnej drożyznie, 
nie może jednak być kwestyą decydującą, gdy cho- 
dzi o bezpieczeństwo życia i mienia. 

W pierwszym rzędzie więc należy zakupywać 
naftę w sklepach dających zupełną gwarancyę rze- 
telności. Nierzetelni kupcy bowiem nawet pod mia- 
nem „nafty cesarskiej* sprzed ją najlichsze wy- 
roby. Natomiast już zewnętrzne cechy pozwalają 
do pewnego stopnia ocenić jakość nafty. Dobra 
nafta nie ma tak przykrego odoru jak liche i nie- 
bezpieczne gatunki 


Wiadome:: jest każdemu, że nie można 
dość starannie ochronić zranienia przed zanieczy- 
szczeniem i że z powodu infekcyi łekkie często- 
kroć skaleczenia przemieniają się w rany niebez- 
pieczne. Jest przeto wskazane, by najmniejsze na 
wet zranienia opatrzyć odpowiednimi środkami ce- 
lem zapobieżenia zapalnym komplikacyom. Najbar- 
dziej nadającym się środkiem antyseptycznym jest 
ogólnie znana praska maść domowa wyrobu apte- 
karza B. Fregnera, e. k. dostawcy nadwornego w 
Pradze, gdyż działa chłodząco, łagodzi zapalenia i 
przyspiesza zabliźnienie i wyleczenie. 


Pierwszy krajowy, 


Józefa Weksiera 


LWÓW, SYKSTUSKA 2. Telefon 2033/1. KRAKÓW, GRODZKĄ 71. ¥elefon 641. 


Przeróbki lub zamiana Pathófonów na Gramofony, oraz 
WYBÓR PATHEFONÓW I PŁYT. 


Przegląd polityczny. 


Flirt depeszowy „Nowego Wremia* z Aehren- 
thalem. Rozczarowanie, jakie wśród Słowian 
bałkańskich wywołała ukartowana zdrada rze 
komej ich protektorki — Rosyi — w sprawie 
bośniackiej, spowodowało, iż menerzy pan- 
slawizmu rosyjskiego w interesie swego hum 
bugu zapragnęli wygryźć Kierownika zagra- 
nicznej polityki rosyjskiej Izwolskiego. 

W kampanii, przeciwko niemu prowadzo 
nej, wpadło „Nowoje Wremia* na pomysł zdu 
miewający. Oto organ, spoufalony z rządem 
rosyjskim, interpeluje telegraficznie obcego 
ministra (Aehrenthala), by się dowiedzieć, czy 
rosyjski minister wypiera się słusznie, czy 
kłamiiwie, jakoby w tajnych umowach z Au 
stryą zgadzał się był na ewentualność ane- 
ksyi Bośni i Hercegowiny, a nawet sandżaku 
nowobazarskiego. Nie mniej dziwnym był fakt, 
iż na taką depeszę osławionego gadzinowego 
organu rosyjskiego uważał p. Aehrenthal za 
wskazane z całą kurtuazyą odpowiadać. 

Odpowiedź Abhrenthala przy powoływaniu 
się na konieczność dyskrecyi — zawiera je- 
dnak ponowne stwierdzenie „przyjaznej wy- 
miany zdań z Rosyą*, która „poprzedziła 
aneksyę Bośni i Hercegowiny*. 

„Arbeiter.Zeitung* słusznie podkreśla, że 
o ile w okresie naprężenia bośniackiego i po- 
gróżek Rosyi mógł Aehrenthal słusznie dema- 
skować Izwolskiego, by ochłodzić Serbię i do 
porządku przywołać Rosyę, o tyle teraz nie 
miał najmniejszej racyi iść na rękę pansla- 
wistom rosyjskim, którzy chcą kosztem dy- 
misyi Izwołskiego podreparować skompromi- 
towaną reputacyę Rosyi u Słowian bałkań- 
skich. 

Tylko osobista ambicya Aehrenthala, by 
doprowadzić swój „pojedynek“ z Izwolskim 
do jego obalenia — mogła podyktować mu 
ten krok w dzisiejszych warunkach — dla 
polityki austryackiej przeciwwskazany. Prze: 
ciwwskazany tem bardziej, że nie łeży w in- 
teresie Austryi podkopywanie nieudolne- 
go kierownika zagranicznej polityki rosyj- 
skiej. 

„Jedność austryacko niemiecka". „Vossi- 
sche Ztg.* zamieszcza artykuł wstępny pod 
tytułem: „Niemcy i polityka zagraniczna“, 
w którym powiedziano, że chociaż przybycie 
austro węgierskiego następcy tronu i jego 
małżonki ma charakter familijny, to przecież 
tym odwiedzinom przypisywane będzie zna- 
ezenie polityczne. Od szeregu lat pojawiają 
się wiadomości o okrążaniu Niemiec i o roz 
biciu trójprzymierza, a opinia publiczna już 
oswaja się z temi pogłoskami. Cokolwiek się 
stanie, niezbitym faktem w rachubach poli- 
tycznych jest jedność między Austro- 
Węgrami « Niemcami, którą potwier- 
dza wobec Nieunec arcyks. Franciszek Fer- 
dynand swemi odwiedzinami. Jedność ta ja- 
sno okazała s ę w czasie zamieszek na Wscho- 
dzie. 

Ukonstytuowanie się sojmu sasklego. We 
środę odbył się wybór prezydyum sejmu 
saskiego. Socyalni demokraci żądali dla siebie 
stanowiska jedoego z wiceprezydentów, a 
woloomyślni i narodowo liberalni zgodzili się 
na to pod warunkiem, że wybrany socya:ista 
weźmie udział w wizycie złożyć się mającej 
królowi. Socyaliści odmówili, wobec czego 
pominięto ich kandydata. Wybrani zostali: 
Vogel (nar. liberalny) prezydentem, Opitz (kon 
serwatysta) pierwszym i Bar (wolnomyślny) 
drugim wiceprezydentem. Ofiarowanego miej 
sca sekretarza socyal:ści nie przyjęli. 


Przegląd społeczny. 


Baczność górnicy. W „Dzienniku Cieszyń- 
skim“ pojawił się inserat, że zarząd ko- 
palni w Brzeszczach szuka 200 górni- 
ków i obiecuje im po 6 K zarobku na 
zmianę. Rzecz się ma całkiem inaczej, za- 
rząd kopalni w Brzeszczach pragnie się 
pozbyć zorganizowanych robotników, dla 
tego szuka innych żeby tamtych wyrzu- 
cić. Niech się górnicy nie dają złapać! 

Baczność Introligatorzy! Z powodu ruchu 
cennikowego niechaj żaden z robotników 
zamiejscowych do Krakowa nie przyjeżdża 
aż do odwołania. 


TELEGRAMY 


z dnia 13 listopada. 


Odpowiedź 'zwoiskiemu. 


Wiedeń. Półurzędowy „Fremdenblatt* za- 
mieszcza następujący komunikat: Odno- 


hurtowny i częściowy SKŁAD GRAMOFONÓW 


śnie do dyskusyi w sprawie aneksyi, któ- 
ra ostatnio prowadzoną była głównie przez 
dzienniki angielskie i rosyjskie, wywołało 
wrażenie następujące zajście: „Nowoje 
Wremia* w osobie swego redaktora Su- 
worina zwróciło się bezpośrednio do mi- 
nistra Aehrenthala, aby się dowiedzieć 
właściwej prawdy o tem, co się przed 
październikiem 1908 r. wydarzyło między 
Wiedniem a Petersburgiem. Hr. Aehrenthal 
odpowiedział na to niezwykłe wystąpienie 
natychmiast, uważając wprawdzie za wska- 
zane odpowiednio do swego stanowiska 
wystąpić z pewną rezerwą; mimo to je- 
dnak był w stanie stwierdzić, że oświad- 
czenia jego, złożone w delegacyach o wy- 
mianie przyjaznych zdań bezpośrednio 
przed aneksyą z gabinetem petersburskim, 
potwierdzone zostały przez wszystkie 
dotychczasowe publikacye. Tymczasem ro- 
syjski minister spraw zagranicznych po- 
nownie podniósł, że w układach, które 
poprzedziły sprawę aneksyi, zawsze pod- 
kreślał europejski charakter kwestyi bo- 
śniaeko-hercegowińskiej i sandżaku. 

Wedle naszych informacyj, momentu tego 
ze strony austro-węgierskiej nigdy nie za- 
przeczano i wistocie odpowiednio do nie- 
go nastąpiła formalna sankcya ane- 
ksyi przez mocarstwa europejskie. 
Ten europejski charakter kwestyi nie wyklu 
czał jednak, aby rosyjski gabinet, jak to ro 
syjski minister w swej mowie w Dumie wy: 
raźnie oświadczył, nie miał już więcej zupeł- 
nie wolnej ręki wobec monarchii ze względu 
na poprzednie zobowiązania i aby Izwolski 
z faktem tym się liczył. 

Po tych wyjaśnieniach z obu stron, nie za- 
chodzi z naszej strony potrzeba prowadzenia 
dalszej dyskusyi w tej sprawie. Dla Austro- 
Węgier sprawa rokowań poprzedzających a 
neksyę nie przedstawia polityczne 
go, lecz raczej historyczne zna- 
czenie; nie mamy tedy żadnego interesu 
w dalszem roztrząsaniu sprawy. 

Co do poruszonej przez rosyjską publicy: 
stykę sprawy ogłoszenia dotyczących 
tajnych dokumentów, sądzimy, że po 
zostawioną ona być powinna decyzyi gabine 
tów w Wiedniu i Petersburgu. 


Sprawy kolejowe. 

Wiedeń. Subkomitet komisyi kolejowej 
obradował wczoraj nad ogólną ustawą o 
kolejach niższego rzędu. Postanowiono nie 
przeprowadzać ponownie dyskusyi gene- 
ralnej, tylko natychmiast rozpocząć dys- 
kusyę szczegółową. Artykuł 1 aż do 6 
szczegółowo omawiano. Uchwałę co do 
art. 1 odroczono do późniejszego terminu, 
inne zaś artykuły przyjęto. 

Następne posiedzenie we środę. 


Przesilenie węgierskie, 
Rezygnacya prezydyum sejmu. 


Budapeszt. Na wczorajsze posiedzenie 
sejmu przybyło bardzo wielu posłów. Wśród 
panującej w Izbie wrzawy kwestor podał 
do wiadomości, że prezydent i obaj 
wieeprezydenci złożyli swe go- 
dności. (Huczne oklaski i okrzyki „Eljen 
Justh* wśród zwolenników Justha). Tym- 
czasem pojawił się minister handlu Kossuth. 
Cała [Izba z wyjątkiem zwolenników Justha 
urządziła mu owacyę, co w stronnictwie 
Justha przyjęto ironicznymi oklaskami. Na- 
stępnie prezydent ze starszeństwa Pap 
objął przewodnietwo i odczytał pisma pre- 
zydenta i wiceprezydentów z uświadcze- 
niem, że wobec tego, iż stronnietwo nie- 
zawisłości, które postawiło było ich kan- 
dydatury, nie posiada w Izbie większości, 
oni składają swe godności. 

Kandydaci na prezydenta sajmu. 

Budapeszt. Partya Kossutha odbyła wczo- 
raj naradę, na której uchwalono postawić 
kandydaturę Gaala na prezydenta Izby; 
partya niezawisłości uchwaliła postawić po- 
nownie kandydaturę Justha. 


Manifest Kossutha. 


Budapeszt. Kossuth wystosował do swoich 
wyborców manifest, w którym obszernie 
wyłuszcza przyczyny rozbicia się partyi 
niezawisłości. 


Duma. 

Petersburg. Wczoraj wieczorem nastąpił 
wybór prezydyum Dumy. Przed wyborem 
prezydenta kadeci, grupa pracy i socyali- 
ści oświadczyli, że w wyborze nie wezmą 
udziału, ponieważ dotychczasowe prezy- 
dyum nie strzegło praw mniejszości. Przy 
dokonanym wyborze został wybrany po- 


Cenniki darmo i opłatnie. 


Odznaczony na wystawie jublisuszowej najwyższem 
odznaczeniem Grand Prix 1908. Jeneralna zastęp- 
stwo Akc. Gramofonów z marką „Piszący Anlołek '. 
Poleca swoje stanowczo bez szmeru grające gramofo- 
ny uznane przez pierwszorzędnych znawców za naj- 
lepsze i najtrwalsze. Korzystna wymiana płyt. Czę- 
ści składowe i warsztaty reperacyjne na miejscu. 


Gramofon koncertowy z 10 płytami 60 koron. 
20.000_płyt na składzie. 


nownie prezydentem Chemiakow 212 
przeciw 93 głosom. 


Z parlamentu tureckiego. 
Konstantynopol. Partya młodoturecka W 
Izbie deputowanych uchwaliła wczoraj ty 
obecności 107 członków wybrać pono w™® 
Achmeda Rizę prezydentem. 
Odezwa młodoturków. 


Salonika. Młodoturecki komitet centralny 
wystosował do członków swoich odezwę% 
w której przypomina im przysięgę i 7% 
rzuca im obojętność, oraz niedbalstwo: 
Odezwa wzywa do grupowania się ko 
komitetu, któremu grozi niebezpiecze”” 
stwo. 

Sobranie bułgarskie. 


Zofla. Sobranie rozpoczęło wczoraj dYS” 
kusyę nad adresem w odpowiedzi na m0* 
wę tronową. Część posłów, zwłaszcza p% 
słowie opozycyjni, oświadczyła się za zw0” 
łaniem wielkiego zgromadzenia narodowe” 
gocelem zmiany konstytucyi, która 
stała się konieczną z powodu proklamacy! 
Bułgaryi królestwem. 


Kałastrofa kolejowa. 

Avelino. Przy zderzeniu się dwóch pocia” 
gów 8 osób zostało zranionych, pomiędzy 
temi 3 ciężko. 

Kałastrofy w Ameryce. 


Nowy Jork. W Kingston ołbrzymia po” 
wódź zalała ulice. Ruch kolejowy wstrzy” 
many. Wiele osób utonęło. 

W północnej części wyspy Jamajka ? 
powodu obsunięcia się gór zniszczone Z0- 
stały mosty kolejowe, a tunele zostały 
zamknięte. 


s 
SKŁADKI. 


Na strejk w Szwecył nadesłali: Robotnicy 
jarosławscy 69 K. Maksym Łoziński 10 K. 


KA” f 
Już wyszedł z druku! 


WIELKI ILUSTROWANY 


KALENDARZ ROBOTNICZY 


na rok 1910 


Cena 80 h, z przesyłką 90 h. 
Do nabycia u wszystkich kolporterów par- 
tyjnych oraz w administracyi wydawnictw 

P. P. S. D. Kraków, Wiślna 5. 


> O vor, 
Le stowarzyszeń | zgromadzeń, 


* Krakowska Kkomisya oświatowa 2% 
wiadamia, że w bieżącym tygodniu odbędą się na” 
stępują:e odczyty i wykłady: 

Pracownice fabryki tytoniu. W niedzielę 
14 b. m. o godz. 3 to południu odczyt p. t. „Ko” 
biety a ruch zawodowy i polityczny“. 

Pracownice drukarskie (personal p° 
mocniczy). W niedzielę !4 b. m. zebranie i wstę: 
pna pogadanka o potrzebie szerzenia wiedzy wśród 
kobiet. 

Czytelnia robotnicza w Rakowicach: 
W niedzielę 14 b. m. o godz. 3 po południu ođ- 
czyt p. t. „Wiedza a robotnicy“. 

Krawcey. W poniedziałek 15 b. m. o godz. 8 
wieczorem odczyt wstępny do systematycznego 
kursu nauk społecznych. 

Kółko kobiece w Czarnej Wsi. W środę 
17 b. m. trzeci wykład „O socyal zmie*. X 

Czytelnia robotnicza w Czarnej Ws" 
W czwartek 18 b. m. o godz. 7 wieczorem wygł0” 
szony zostanie pierwszy odczyt p. t. „Nauka o 80 
cyalizmie*. Po odczycie dyskusya. A 

Czytelnia robotnicza w Łobzowi® 
W czwartek 18 b. m. wygłoszony zostanie odczyt, 
na temat: „Praca oświatowa wśród robotników ! 
robotnie*. 

Kamieniarze. W piątek 19 b. m. o godz. 44% 
po południa zebranie i odczyt wstępny „O potrze” 
bie oświaty“. 

* Posiedzenie krakowskiego komitet 
miejscowego P. P. S. D. odbędzie się W 
niedzielę 14 b. m. o godz. 10 rano w Związku stow" 
rob. (Wiślna 5). y 

* Walne zebranie partyjne odbędzie 5% 
we wtorek 16 b m. o godz. 7 wieczorem put” 


„ktualnie w Związku stow. rob., ul. Wiślna 5. Upr3” 


szamy o liczny udział. Komitet miejscowy P, P. S. "* 
w Krakowie. 

* Wielką zabawę taneczną urządza w 50 
botę 13 b. m. Związek stow. rob. w Krakowie we 
własnym lokalu (Wiślna 5). Początek o godzinie 
wieczór Wstęp od osoby 50 h. 3 

* Uniwersytet Indowy urządza w niedziel? 
14 b. m. wykłady n»stępujące: j 

Podgórze: w Domu robotniczym o godz. 3 £, 
południu K. Czapiński: „O człowieku pierwotnym g 

Ludwinów: w Czytelni robotniczej o godz: 
po południu J. Baścik: „O gruźlicy”. 

Borek Fałęcki: w Czytelni robotniczaj ogod* 
3 po południu K. Zacharkiewicz: „Podbój powi” 
trza“. i 

* Baczność robotnicy młodociani! K* 
kowska grupa miejscowa centralnego Związku £ i 
botników młodocianych urządza w niedzielę !4 b: Lt 
o godz. 61/2 wieczorem zgromadzenie pub! 


„GRAMOFON* 


Płyty z aniołkiem po 4 kore” 
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se Kraków, niedziela 


NAPRZOD 


14 listopada 190% 


Nr 317 


zanie z następującym porządkiem dziennym: 1. Re- 
e szkoly przemysłowej uzupełniającej. 2. Cele 
hacrenie zjazdu młodzieży robotniczej we Lwowie. 
P Baczność, młodzieży robotnicza w 
©dgórzn! Nowo założona stacya płatnicza ro- 
tmików młodocianych mieści się w Domu robo- 
czym, plac Serkowskiego 11. Zapisywać się można 
zennie od godz. 7—10 wieczór u tow. Schimla. 
czarna Wi.śŚ. „Komitet ochrony lokatorów* 
og nuje zażalenia i udziela porady codziennie 
kn wieczorem, a w niedzielę od 12—1 w po- 
(d nie w lokalu Czytelni robotniczej, ul. Szkolna 
om tow. Zielińskiego). 

Dębniki. We wtorek 16 b. m. o godz. 7 wie- 
"Pra odbędziej się publiczne zgromadze- 
ale w sali Czytelni robotniczej z porządkiem dzien- 
mym: 1. Dlaczego parlament nic nie robi? 2. Nowe 
wybryki kamieniczn ków. 3. Dyskusya 

Bebniki. Z ramienia Uniwersytetu ludowego 

ędzie się w Czytelni robotniczej we czwartek 
-. 0 m. o godz. 8 wieczorem odezyt p. Zachar- 
klevjcza „O maszynach do la'ania* z demonstra- 
"kj modeli maszyn latających. Członkowie wstęp 

olny, obey 6 h. 

Wieliczka. W niedzielę 14 b. m. o godz. 3 
Po południu w lokalu Spółki spożywczej odezyt 
tow. Gottliba o podatkach 1 drożyźnie. 

Morawska Ostrawa. Tegoroczny kurs 
agitatorów z powiatów Polskiej i Mo- 
Tawskiej Ostrawy i przyległych im okolic 

Ozpocznie się 20 listopada o godz. 7 wie 
SZorem w lokalu Starej Strzelnicy w Mor. Ostrawie. 
Owaerzysze chcący uczęszczać na kurs, który po- 
twą trzy miesiące, mają się zgłosić w redakcyi 
>Górnika“, Mor. Ostrawa, ul. Zwierzynowa. 
 * Wiedeń. Lokale stowarzyszenia polskiej mło 
Zieży postępowej „Spójnia* znajdują się przy uni- 
Wersytecie IX. Tandlergasse 11, przy politechnice 

. Wasggasse 9. 

„* Wiedeński oddział Uniwersytetu ludowezo 
imienia A. Mickiewicza zawiadamia, że w niedzielą 

b. m. o godzinie 31/2 po południu w sali restau- 
Tacyj J. Leithnera, I. Auersperggasse 6, odbędzie 
się odczyt p. J. Ciąglińskiego: „O biegunach*. 

* Wiedeń. Stowarzyszenie postępowej mło: 
dzięży „Spójnia" w Wiedniu udziela ustnie i pi- 
miennie wszelkich informacyj, dotyczących wa- 
Iunków pobytu i studyów we wszystkich tutej- 
Szych wyższych zakładach naukowych. Adres kom. 
wakacyjnej. W. Kliroaszew:ka, IX. Nussdorferstr. 4, 

Zurych. Polskie socyalistyczne robotnicze 
Stowarzyszenie „Zgoda* oraz polski Uniwersytet 
IRdowy w Zurychu mieszczą się: Zollstrasse 14, 
IL. p, Zurych III. 

* Wiedeń. Członkowie zarządu Kasy samopo- 
Mocy emigrantów polskich w Wiedniu urzędują 
Przy V. Brauhausgasse 81/9 w lokalu stow. „Siła“ 
w poniedziałki i piątki od 7 do 8 wieczorem, w 
niedziele od 9 do 10 rano. 


R tz 


Z różnych stron. 


Prezydent Taft a kobiety. — Śmierć świzdka tra- 
Bedyi arcyksięcia Rudolfa. — Okradzenie sądu a la 
Koepenick. — Sztuczne jaja. 

Prezydent Unii amerykańskiej, Taft, odby- 
wa obecnie wielką podróż po swojem pań 
stwie, w celu przedstawienia się narodowi i 
zdobycia sobie możliwie największej popa- 

rności, W tej podróży wygłasza on niekie- 
dy po trzy mowy dziennie, które zwykle zy- 
skują ogólny poklask, zwłasz za zaś wśród 
płci pięknej, prezydent bowiem przy każdej 
sposobności zasypuje wprost swoje słuchaczki 
Wyszukanymi komplementami. Oświadczył on 
między innemi, źe dwu swoim synom nie 
nie pozcstawi, prócz dobrego imienia, nato- 
miast wszystko, co zbierze pracą i oszczę 
nością, zapisze swojej córce jedynaczce, 
ażeby była niezależna i mogła poślubić tylko 
tego, kâgo pokocha. Tak powirno być zawsze 
1 wszędzie, kobiety i pod tym względem po. 
winny mieć pierwszeństwo przed mężczyzna- 
Mi. W jnnej mowie zaznaczył prezydent, że 
jakkolwiek nie jest bezwzględnym zwolenni 
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kiem prawa głosowania dla Kobiet, chętnie 
przyznałby prawo to każdej obywatelce, któ. 
ra na nie zasługuje, bo rozumne kobiety po- 
winny rządzić nietylko w domu, ale i na 
szerszej arenie. Wdzięczne za te uprzejmości 
„obywatelki* wszędzie też witają prezydenta 
owacyjnie i zaraz przy powiłaniu częstują 
go pieczenią z oposum, która jest podobno 
ulubioną potrawą prezydenta. 


* 
* = 


W Denver, w stanie Colorado, zmar} Lu- 
dwik bar. Vecsera. Nazwisko to łączy się 
ścisle ze śmiercią tragiczną następcy tronu 
austryackiego, arcyksięcia Rudolfa. Ludwik 
bar. Vecsera bezpcśrednic po owej tragicznej 
nocy w r. 1889, w której arcyksiążę Rudolf 
zakończył życie w zameczku Mayerling, zni- 
knął nagle i odtąd wieść o nim zaginęła. — 
Był on bratem baronówny Maryi i znajdo- 
wał się w gronie gości myśliwskich arcyksię 
cia Rudolfa w owym dniu. Opowiadano wów 
czas o gwałtownej scenie, jaka miała się ro- 
zegrać między arcyksięciem a baronem bez 
pośrednio przed śmiercią pierwszego. Zni- 
knięcie nagłe i bez śladu bar. Vecsery u- 
twierdziło wielu w przekonaniu, że w trage- 
dyi odegrał główną rolę. Po 20 latach do- 
piero obecnie zjawiła się a nim wiadomość. 
Prawie wszyscy, którzy byli świadkami owej 
katastrofy, już nie żyją, prócz Filipa ks. Ko- 
burskiego, brata króla bułgarskiego, a męża 
znanej ks. Ludwiki. W kołach poivformowa- 
nych twierdzą, że bar. Vecsera spisał swcje 
pamiętniki, ale je następnie zniszczył. 
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Wielkie wrażenie wywołał w Berlinie nie- 
zwykły podstęp złodziejski. Weszli oni w go- 
dzinach południowych w sądzie ziemiańskim 
do sali sędziowskiej, ubrali się w pozosta 
wione przez sędziów togi, aby wprowadzić 
w błąd woźnych, gdyby przypadkiem weszli 
do sali. Następnie skradli formularze rachun- 
kowe, akta sądowe w kilku sprawach i pie- 
częć sądową, wypisali sobie świadectwa wy 
konawców sądowych (komisarzy) i później 
na tej zasadzie ściągali od różnych osób ko- 
szta sądowe. Suma uzyskanych w ten spo- 
sób pieniędzy wynesi około 3000 marek. — 
Sprawa wyszła na jaw wówczas dopiero, 
kiedy rozmaici imiteresanci zaczęli zgłaszać 
się do sądu z kwitami wykonawców sądo- 
wych, stwierdzającymi, iż zapłacili koszta 
sądowe, na które sąd ich skazał. Oszustów 
wyśledzono i aresztcewano w Berlinie i Wie- 
dniu. 

LJ > . 

W Nowym Jorku istnieje już cała gałąź 
przemysłu, zajmująca się fabrykzcyą jaj sztu- 
cznych. Ostatnie sprawozdanie departamentu 
rolnictwa we Waszyngtonie podaje szereg in- 
teresujących szczegółów o tej niezwykłej pro- 
dukcyi. Handel jajami sztucznemi rozwinął 
się głównie z tendencyi wyzyskania nadpro 
dukcji mąki kukurydzowej. Na fabrykacyę 
składają się cztery rozmaite fazy. Najpierw 
przyrządza się żółtko z mieszaniny mąki ku- 
kurydzowej, skrobi, oliwy i różnych innych 
ingredyencyj, które sztucznemu żółtku nadają 
wielkie podobieństwo do naturalnego. Odpo 
wiednią iłość tej gęstej masy umieszcza się 
w specyalnej maszynie, która nadaje jej kształt 
owalny. 

Żółtko, otacza się teraz białą warstwą, któ- 


ra, jak w jaju naturalnem, składa się z czy 
stego białka. Gdy albumin nieco stwardnie, 
procukt wędruje ponownie do maszyny, aby 
otrzymać kształt. Wtedy osłania się go cie 
niutką skórką ze specyalnie spreparowanego 
albuminu, a wreszcie za pomocą innej ma 
szyny okrywa się wszystko skorupą gipsową, 
mało co grubszą od skorupy jaja naturalnego. 
Tak zbudowane jaja sztuczne poddaje się na- 
głemu silnemu ogrzaniu, wsšutek czego sko 
rupa natychmiast twardnic, wnętrze zaś osta- 
tecznie się ustala. Produkt jaj, zupełnie po- 
dobny do jaja prawdziwego, ma dobry smak 
i jest zupełnie zdrowy. Wielką zaletą jest 
łatwość transportu i to, że jajo sztuczne u 
lega rozaładowi i zepsuciu dopiero po zna 
cznie dłuższym czasie, niż naturalne. 
W Ameryce, głównie dzięki swojej taniości, 
jaja sztuczne znajdują licznych odbiorców i 
rozpowszechniają się coraz bardziej. W osta- 
tnich czasach rozpoczęto je wywozić na ol. 
brzymią skalę do Azyi. 


NADESŁANE. 


(Za dział ten redakcya nie odpowiada). 


Po przebyciu odry 
jest emulsya SCOTTA  najpewniejszym 
środkiem, zapobiegającym poważniejszym 
chorobom. Kto EMUL3YI SCOTTA po raz 
pierwszy próbuje, zdumiewa się, jak ona 
szybko potrafi wznawiać zanikłe siły. Do- 
bra sława, jakiej 


EMULSYA SCOTTA 


wszędzie zażywa, polega głó- 
wnie na czystości wyborności 
wszystkich jej składników. 

Nawet na najwrażliwszy żo- 
łądek i najbardziej osłabiony 
organizm wywiera 


Emulsya Scotta 
najkorzystniejszy wpływ. 
Tylko EMULSYA SCOTTA jest 
prawdziwym i niezrównanym 
wzorem emulsyi. 
Cena oryginalnej fiaszki 2 K 50h. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


rurglczna, m. Dra Artura Frommera, 


stytut Roent- Kraków, ul. św. Tomasza 18, 
genowski I. piętro. 
z przenośnym 
aparatem 


Szwedzka gi- 


Prawdziwe tyl- 
ko z powyższą 
marką, rybakiem, 
x jako pewną z 
oznaką wyrobu 
SCOTTA. 


Lecznica chi- 


Godz. przyjęć od 9 do 11. 
Godz. ordynac. od 3 do 4. 


mnastyka lo- Oddzielne ambulatoryum dla 
cznicza. mniej zamożnych osób. 


Zakład „Laktol“, Kraków, Podwale 5 


wysyła na prowincyę: płyn laktol do sporządzania 
mleka metodą prof. Miecz 'ikowa w domu oraz ogrze 
wacze i naczynia cpalowe. Pastylki laktol i proszek 
laktol do spożywania w stanie suchym. 

Środki powyższe działają ze znakomitym skutkiem 
w chorobach żołądka i kiszek, stałej obstrukcyi i 
migrenowych bolach głowy. 

Zakład pod kontrolą lekarza. Broszurki gratis. 


Zakład krawiecki P. Górki 


przeniesiony 
do Rynku Głównego 34 (pałac Spiski). 


(Róg ul. Floryańskiej). Telef. 81. 


Racyę ma, 


kto żąda u swego kupca zawsze 
wyraźnie 


E MAGGI” kostki 


po n 


ponieważ wyrób ten 
jest najlepszy. 
105 


“Prawdziwe tylko z nazwą MAGGI 
i znakiem ochronnym: krzyż w gwieździe! 


Kupujcie!! Pocztówki artystyczne 
polskiego wydawnictwa „WISŁA“ w Kra- 
kowie. Reprodukcye obrazów pol. 
skich malarzy. Wszędzie do nabycia 


po 14 hal. 
rosół wołowy 


GRAFA; 


jest pod względem jakości po 6 halerzy 
Gulak a bez KONKURENCY!, 


Koncypient 


z egzaminem adwokackim, mogący samo- 

dzielnie prowadzić kancelaryę w mieście, bę- 

dącem siedzibą sądu obwodowego, zechce 

zgłosić ofertę pod „7“ poste restante Prze- 

myśl. Pierwszeństwo mają kandydaci, którym 

do otwarcia własnej kancelaryi brak przy- 
najmniej półtora roku. 


Polecamy naszym rodzinom jak naj- 
goręcej 


Kolińską domieszkę s kawy. 


Specyalista chorób wewnętrznych 


Dr Władysław Smolarski 


| przeprowadził sią na ulicę Kelejową L. 2 
| odynuje od godziny 3—4. Telefon Nr 410. 


Lexikon Brockhausa 


(Kleines Konversations- Lexikon), dwa tomy, 

całość, najnowsze wydanie, zupełnie no- 

we, jest do sprzedania. Wiadomość w dru- 

karni lndowej, ul. Filipa 11, w zecerni 
„Naprzodu“. 


naturalnie, od 


gaty repertuar. *.* Naprawy, 


K 45:—. Bo- 


5. Grudziński i T. Berger 


N ESN ALA GING UN Prarsbki. :: Gemki darmo. Kraków, ul. Szewska 10. _ 


e 
jęjonowany „Bazar pod złotym 


e i s 
D ‘ności 
te 


otwarty 


> al. sw. Anny L. 5, ku- 
przedaje wszelkiego rodzaju 
e jakoteż przedmioty 


pl. Matejki 5. 


Zdolny czeladnik 
tapicerski znajdzie zatrudnienie w 
pracowni tapicerskiej Karlińskiego 


8700 koszul damskich 


nabytych na licytacyl. 


Zrobione są z najlepszego 
-zyfonu z haftem szwajcar- 


Wielka sprzedaż | 
kapeluszy na obecny sezon męskich i 
i dziecinnych w najnowszych faso- 
nach, jakoteż oryg. angielskie po 
bardzo niskich cenach poleca Antoni 
Jarosz, Kraków, Sławkowska L. 23. 


Czy przeźroczyste bibułki mogą być smaczne w paleniu? 
Zapyta kto, jak wyrabisją fabryki ovrzeźroczystą b bułę ? 


- domowego użytku i 


„oto na raty! 

Ś uszki dla panów i pań. 
lej: Korzystne warunki, ko- 
dajcią „; CZnie. Wysyłka wszędzie. 
“stów zamówień R, LEGHNER 
i ki kowy zegarków i towa* 


j Ubilerskich Lundenburg 
i Morawa. s 


Odrębny salonik 
tepa ZBSaNia dla pańl! 


we 
dki warkoczach na pod- 
naj oki na składzie. Przyj- 
tj War Sy wyczesane na wy- 
Oczy i loków. Z. Lamens- 


"luz Sławkowska Ti, koło 


W 


vj z kie Żurnale 
, dw JOtowe kroje 
| M szlag 5 yummy, żakiety, spo- 
a y, abi" Mátynki, bieliznę, 
sory dlą dzieci i t. p. 
UANDAU) Kraków 
Mikołajska 7. ? 
załatwiam 


) 


f 


Rzadka okazya 


o tej porze 


*/. klgr. słodkich winogron 


skim i ażurowe; wysyła się 
takowe za pobraniem po kor. 
1'35 za sztukę. — Dalej: 


190 obleczeń ra pościel 


sprzedaje 3 L al w owocarni z najlepszej weby w zakładki 
szyte, we wszystkich wielko- 
się po Ila L przy ściach, solidnie wykonane, 


cały garnitur, składający się 

-H z 2 pierzyn, 6 poduszek K 14°30. 
Dom towarów okazyjnych 

Emanuel Rotholz, 

Wiedeń, VII., Neustlftgasse 77. 


Zamówienia muszą najdalej 
we środę być we Wiedniu. 
Korespondancya wa wszystkich językach. 


ul. Sławkowskiej 28 (róg plant). 


Schamroth i Kohn 


Międzynarodowe biuro spedycyjne 
Kraków, ul. Kolejowa 6 


Telefonu Nr. 839. 2 
Specyalny dział zblorowych przesyłek 
Wiedeń—Kraków. 


Nauczycielka muzyki 
b. uczenica pierwszorzędnego pia- 
nisty udziela nauki gry fortepiano- 
wej wraz z teoryą. Przygotowuje do- 
brze do konserwatoryum. Bardzo 
chętnie uczy dzieci już od lat 7. 
2 razy na tydzień po 3/4 godz., mies. 
6 K., 3 razy na tydzień 8 K. mies. 
Adras złożony w Gł. Agancy! Dzienni- j 
ków I Ogłoszeń Sławkowska 2. | 


Pierwsze towarzystwo 
ubezpieczeń 


dla służby wojskowej pod pro- 


tektoratem jego c. k. Mości 

Arcyksięcia Józefa przy ulicy 
Kolejowej L. 6 poszukuje 

zdolnych agentów. 


Warunki korzystne. 


Mleczarnia „Zdrowie” 


(róg ul. Floryańskiej i św. Tomasza, 
podaje: Piarogi ruskie i inne legumilny | 
z nabiału. Mleko kwaśne z ziemnia- | 
kami łub z kaszą tatar. Oblady postne. 
Kakao zdrowotne na mleku i czeko- 
lalę. Kuchnia jarska. Sala dla gości. 
Dzienniki. — Ceny bardzo niskie. 


Dla braku miejsca oferuję około 


30.000m. reszte 


od 6—12 składające się z fla1eli dla 
turystów na bieliznę męską i dam- 
ską, materyi na bluzki i suknie, na 
pościel, nankinu, weby rumburgskiej 
ręczy się za towar bez skazy. Wy- 
syłka w 5 kg. p'czkach około 45 m., 
za pakiet kor. 16-— za pobraniem. 
Od koron 50'— począwszy wysyłka 
opłacona. 

! BACZNOŚĆ! Bardzo korzystne dla| 
«dsprzedawców, którym daję 30/0 

J rabatu. 

| Próbek nie wysyła się, jednakże bez 
ryzyka, gdyż za nieodpowiednie 
f zwraca się pieniądze. 


LUDWIK J. KOHN 


Wyrób towarów lnianych, baweł- 
I nianych i adamaszku Nachod Czechy | 


Dzieje się ʻo w następujący sposób. — Oto do ostatniej kadzi, 
z której gęstwa papierowa wypływa na płótn:, doda ą gliceryny, 
a potem gotowe arkusze bibuły, przesuwają między walcami 
żelaznymi lekko ogrzanymi, które smarują pewnego rodzaju 
mydłem, by papier cygaretowy nie czepiał się tychże, a nadto 
by nabierał połysku. Tak apretowaną bibułę gładzą jeszcze wal- 
cami papierowymi. Wskutek takich zabiegów, bibuła t aci swą 
porowatość — nadto staje się przeźroczystą, czem właśnie ludzi, 
że jest cieńką. 

Atoli pozór cieńkości nie rozstrzyga o dobroci bibułki 
cygaretowej. — Zatem sztuczne zaprawy, dla wywołania złu- 
dzenia, muszą smak zmienić, który rzeczywiście jest przykry 
i gryzący. 

Trzymając w palcach cieńką bibułkę, odrazu czuć w do- 
tyku lepkość, co przemawia zatem, że zawiera glicerynę i inne 
sztuczne zaprawy. 

Wiadomo dalej, że gliceryna jako tłus:cz spalając się w tle- 
jącym papierosie, powoduje gryzienie i pie zenie w eałej jamie 
ustnej a dym jest tak ostry, że wywołuje z oczu obfite łzy. 

e przeźroczysta bibułka cygaretowa nie jest iobrą, lub 
wogóle nie posiata ce:h dodatnich, to świadczy najlepiej, że 
aus:ryackie fabryki tytoniu, takowej nie używają. | widzimy, 
że do robienia papierosów począwszy od najtańszych a skoń- 
czywszy na najdroższych, fabryki rządowe używają tylko gru 
bej i nieprzeźroczystej bibuły. : 

Wreszcie oparty na wiedzy i doświadczeniu, radzę: nle 
palcie przeźroczystych bibułek ! 


Fabryka Tutek i Bibułek cygaretowych „NORIS“ 
MFA W. BEŁDOWSKIEGO w KRAKOWIE, Starowiślna 26. 


Żądajcie jak najliczniej próbek „Pobudka“, celem przeko- 
nania się o dobroci mego wyrobu, które posyłam darmo I opłatnie, 


| 
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[m it + WYTWKCOO a) 
Warto korzystać ze sposobności. Tylko krótki czas urządzam zupełną sprzedaż T 
i E z „za we boy fasonach tuzin K 3'50. Kołnierze sto- HENRYK RECH 


jące przekładane tuzin K 4'80. Mankiety białe i kolorowe 6 par K 2'40. a , L d 
Skarpetki w jednym kol. 6 par K 2. Skarpetki w pasy 6 par K 2'90, nadto Kra- w Krakowie, ulica Floryańska L. 2. (Hotel Drezdeński). 


waty, koszule, bieliznę, rękawiczki, towary galanteryjne i t. p. za bezcen. ē === Ffjlja: ulica Grodzka L. 25. == 


[TO SZLIFIERNIA SZKŁA LUSTROWEGO 0 


A || 
p edi A ER strzeżenie 
|| 


A. MARYNCZAKA 
| : Doszlo do naszej wiadomości, że niesumienni 
|i M. WORONIECKIEGO handlarze sprzedają Obce, liche, w użyciu 


i i miebezpieczne gatunki nafty, podając, jakoby 
w Krakowie, przy ulicy Piotra Michałowskiego 2 iacta. poini 2 ahe fabryki. , 


Zjednoczono austr. akcyjne towarzystwo żeglugi parowej 


„AUSTRO AMERICANA“ 


bezpośredni 


EIO ZĘ 
NE ŻY 


ruch z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d. 


wykonuje wszelkie czynności w zakresie szlifowania Aby uchronić PP. Konsumentów przed tego ro- nogan jazdy. * Cena jazdy z Krakowa: 

i facetowania szkieł, oprawy w ramy niklowe, mosiężne dze t OS LE Ead a) z Tryestn do Nowego-Jorkn: i. klasy II. klasy III. klasy 

itp., oraz wykonuje nowe lustra z własnego lub dostar- zaju oszustwem, 80 owi Jes esmy na azae zapyta- Argentyna . . . . . 13 listopada Kor. 431'40 Kor. 33010 Kor. 21880 

czonego szkła, jakoteż podłewa zużyte, bez względu na nie wskazać najbliższe źródło nabycia naszych wy- a wic TE z M in r Kor a ; 1 Kor 20 
f Ę z : : s . arina washingtoh . . rudnia Or. J or. ie Ur. 

format lub wielkość. Zakład zaopatrzony w najnowsze robów w stanie niezafałszowanym lub też, gdyby w ja-|Ą pe”. C maton e gg i Kor 43140 Kor 33010 Kor 21880 


maszynyselekizyczne, jpod-fachowem kierownictwem. M kiej okolicy nie było składu naszej nafty, dostarczyć 
Geny bardzo p e, wykonanie szybkie i staranne, BR jej bezpośrednio z fabryki. ; , | 
: E A Prosimy równocześnie w razie dostarczenia przez 
= inii CR BAK Sms KL sk R. kogokolwiek bądź podejrzanej nafty pod przy- 
ZPR RZEŹ ZZA PS BBN Bez DY krywką, że rzekomo pochodzi z naszej rafineryi, 
PIECZECIE KAUCZUKOWE o nadesłanie próbki takiej nafty pocztą do nas lub 


w, l przynajmniej o zawiadomienie nas o zaszłym fakcie, 
rini DOMOWE, SZYLDY. NAPI byśmy mogli popełnianym oszustwom kres po- 
SY ERUAN D a O u EA = łożyć. Wszelkie poniesione w takim wypadku koszta 


ALEKSANDER FISCHHAB ž natychmiast zwrócimy. 
/<GRODZKA 50 $ Rafinerya nafty 


———_|Adamahr.Skrzyńskiego 
Libusza p. Zagórzany. 


Babawk 


JARY Z P) ŁOÓWPOŚ 
„ORŁÓPUŁE Mex PORE 


Ceny zawierają już amerykański podatek (pogłówne). 
Dla pasażerów jadących przez Nowy-Jork do Kanady obniżają się powyższe ceny oK.20— JĄ 


b) z Tryestm do Argentyny przez Rio de Janeiro: 


Zofia Hohenberg . . . . i listopad, Kor. 73140 Kor. 55650 Kor, 11680 
FTaNceSCa „a. t: a 23 grudnia Kor. 731%40 Kor. 5655'50 Kor, 118-80 
Gona jazdy międzypokładowa KrakówRio de Janeiro. . . . . . . Kor. 15880 


rzystępn 


ta 


POŁ. 


Zmiany zastrzega się. 
Janeralna Ajencya dla Galicyi I Bukowiny I sprzedaż kart okrętowych 


GUQOLDLUST i Sp. Kraków, ul. Lubicz 7. 


(naprzeciw dworca kolejowego), 


Lwów, ul. Na Błonie L. 2, oraz wszystkie prowincyonalne ajencye. |ą 
BIURO SPEDYCYJNO-KOMISOWE. 


F 


7 a Pad 


wa miliony 


wa 204:9) 


| Ciągłe nowości w kartach artystycznych: Pię- 
| kności Pań, serye miłosne i dziecinne, kw atów 
> NJ i krajobrazów, na Boże Narodzenie, Nowy Rok, 
WODĄ Wielkanoc, Zielone Święta, urodziny i imieni- 
DG ny w najpiękniejszem artystycznem wykona- 
RZWY niu kolorowanem. 10 sztuk sortowanych franco 
BMR 50 hal., 25 szt. sortow. franco 1 K., 50 szt. sort. 
| franco K 1 70, 100 sztuk sortow. franco K 320, 
M 200 szt. sortow. K 5:50, 500 szt. sortow. K 13:—, 
1000 sztuk sortow. K 25:—. Piękność i taniość 
57) moich widokówek, dotychczas przez adną fir- 
%| mę nie została przewyższoną. Wysyłkę za za- 
: Zi płatą z góry, ponad 2K za zaliczką, uskutecznia 
= - = C. Ík. nadworny dostawca 
PARE HANNS KONRAD, 
RAS c Dom wysyłkowy w Brilx, Nr. 1589 (Czechy). 
Katalog główny z 3000 rycin na żądanie gratis i franco. 
ARR M R AR AR A ANA 


Prawdziwe tylko z tym znakiem 
na podeszwie 


j KALOSZE 
Jnieślizgające się 
i trwałe. 


Męskie Kor. 5'20 Damskie Kor. 3:40 


polecają : 


Alfred Frankel, Sp. kom. 
w Krakowie, Rynek gł. L. 14. 


Zastępca L. Steigier. 
Największy wybór obuwia męskiego damskiego i dziecin. 


Zawiadomienie. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, 
iż istniejącą od lat 20 restauracyę i kawiarnię 
przeniosłem z lokalu przy ul. Lubicz 1 naprzeciwko do 
domu własnego przy ul. Pawlej L. 2, róg ul. Basztowej. 

Lokal urządzony jest z komfortem i odpowiada 
wszelkim wymogom hygieny. 


Dziękując za dotychczasowe poparcie polecam się nadal 
łaskawym względom Szan. P. T. Publiczności. 


B. Rosenstock. 
Rogóżki oruwo, W ałeczki i Kit ao okien 
Kalosze rosyjskie i amerykańskie u AWAAY pron 

poleca najtaniej ' r e 
Ty (Prześcieradła bez szwu 
L Wel n dlin ulica Grodzka L 26 150 cm. szerokie 200 em. długie, gwarantowane czysto lniane, sporządzone 
E 7 LJ z najlepszej lnianej tkaniny z zupełną gwarancyą trwałości, nadające się 


do najlepszej wyprawy. polecam sztukę za Koron 2:45 te same 150 cm. 
Telefon Nr. 886. w Krakowie Telefon Nr. 996. Szer. 225 cm. diuk Kor. 2'80. Najmaiejsza wysyłka 6 sztuk za pobraniem 
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| pod „złotą Gwiazdą“, (dom WP. Suskiego). m W 
Farb oleine gotowe do użycia, szybko schnące do scho- . Rui burgska eba 38 
: y || dów, okien, podłóg i drzwi. Łakłery I glazura Prawdziwie Iniana apretura 82—84 cm. szeroka za sztukę m. 
do podłóg (krajowa). Masa francuska i woskowa (krajowa). === po 54 halerze za metr. 


LINOLEUM DO PODŁÓG. dRumburgskie resztki Iniane 


a |Od 6—12 m. po 48 h. wybierane resztki po 12—18 m. po 52 h. za metr. 


Za towar bez skazy gwarantuje się. — Wysyłka w 5 kilogramowych pa- 
Najtańszy | najsku- czkach (około 45 m. za pobraniem). — Odsprzedawcom 3% Rabatu. — KAWA 


eczniejszy środek p rzecz ys Zez aj a © y UWAGA! Za nieodpowiednie zwracam natychmiast pieniądze. : HERB. AT A 


lipa beusina A LUDWIK I. KOHN, Nachod, Czechy KAKAO 


Tkalnia płócien i towarów bawełnianych. CZEKOLADA 


0601 


SĄ 


| Zł — W K | Wih fí 
> E A j S- 6 s - ? s 
| (Neusteina pignłki Elisabeth). GR, ? d 0 {d rator c mmm 
Fri pod każdym względem od wszystkich Pr pódohośch = We 7 3) FY 
; tworów są te pigułki, wolne od wszelkich szkodliwych składników; Ñ : 3 i i 
Żywa się ich z na L= skutkiem przy chorobach organów brzusznych EA przyrząd USUWający rady 2 s 
le Gkko przeczyszczające, czyszczą krew. Żaden środek leczniczy nie 4 kalnie zmarszczki || złą ce- W T ARNOWIE 
st korzystniejszy, a przy tem tak mało szkodliwy dla zwalczania c rę działa przeciw bezsenno- 
, 


zatwardzenia, 


Źródła majwiększej ilości chorób. Dla swego słodkiego 
smaku, nawet dzieci chętnie je zażywają. 

jedno pudelko, zawierające 16 pigułek, kosztuje 30 halerzy, 
rulóm z 8 pudelek, który przeszło 120 pigułek zawiera, kosztuje 
tylko 2 korony. Po nadesłaniu kwoty Ż koron 45 hal, następuje 
opłatma przesyłka i rulonu pigułek. 

OSTRZEŻENIE | Przed naśladownictwami ostrzega się usil- 


ści, wypadaniu włosów, bólu 

głowy, gardła, żołądka, gość- 

cowi, chorobie Serca i w. i. 
Wyłączny zastępca 


T. ARMATYS, optyk i mechanik Fi Wojciech Olszowski za 


Kraków, plac Maryacki L. 3. pi w Krakowie nych. Keperacye wykonuje się szyb- 


A P | Maty Rynek, róg ulicy Szpitalnej. ka i dokładnie. 


poleca gramofo- 


f al. Krakowska 3 (naprzeciw gł. poczty) 
suszone Juliene, groszek 4 


zielony, fasolka szparago- 
wa, szpinak i szczaw 


poleca 


i my marki „Amie- 

TE lok“ i francuskie 
" GRES pathefony. Wie!- 
ki wybór płyt 
$ aajaowsz. zdjęć. 
W aszyny do szy: 
y cia, awary i czę 
ści składewe pa 


"QULIWP GUEMOJĄSN|| |4JNZSOJG 


Broszurki ilustrowana darmo. 


| sę Rod „św. Laopoldam" Philippa Neustelna, Wiedeń 1. Plankeng. 6. 
| Krakowie: K. Wiszniewski, W. Redyk, C. Jahr I H. Gralewskl. 
| CT nnwo c OĄAYANAWJ 


Kraków, niedziela 


Jest najlepszym środkiem odświeżającym 


SYRUP PAGLIANO (zee: r: 


firmy prof. Ernesto Pagliano w Neapolu 
(dom własny) — Galata S. Marco — 


Nasz Syrup Pagliamo sprzedaje się w pierwszo- 
rzędnych aptekach za zezwoleniem władz. — Wy- 
twarzany sumiennie według oryginalnych recept 
śp. prof. Pagliano, będących w nasze: 


m posiadaniu. 


Ciągnienie nieodwołalnie A 


wartości 


200.000 K. 


Pierwsze 3 główne 
wy:rane w gotówce 


Cena losu 1 Korona. 


Losy powyższe polecają: 
Główna trafika, Kantory wymiany, 
Bracia Eibənschütz, Karol Gottlieb, 
A. Holzer, Pfau i Baschkopf. 


Tylko h. 65 zaera. KAC 


Odtłuszczone kuracyjne 


KAKAO 


poleca 


JAN MIGHALIK 


Fabryka czekoladyi kakao. 
Kraków, ul .Floryańska 45. 


Pensyonatom znaczny. opust. 


sprzedaje 


Ameryk 


oraz bilety kolejowe d 
| kolei północno-amer 


kich kierunkach. 


$ Ceny śalśls wgdła tar 
okręłowych | kslajowyc 


Me ka 


SŁYNNE KOSTKI WOŁOWE 


„G halerzy, 


Zaproszenie. 
EEEE TG E B=" 


2222900302000000000007 


s Na prezenta, na Imisniny 
I Wasala 
fabryczny wyrób tortów 
pierwszej jakości od.3 K, 
fantazyjne . 10 wu 
również sk P 6 hal: 


Niżej podpisana firma urządza 


wystawy swoich produktów 


w poniedziałek dnia 15 listopada w handlu Wpana 
D. Bachnera w Podgórzu, ul. Lwowska 13, 
we wtorek dnia 16 listopada w handłu Wpana 
H. Scheuera, w Podgórzu, gmach Magistratu, 
we środę dnia 17 listopada w handlu Wpana 
B. Sonnenscheina w Podgórzu, ul. Lwowska 16, 
w czwartek dnia 18 listopada w handłu Wpana 
Maurycego Nassa, Dębniki, ul. Pocztowa 3, 
w piątek dnia 19 listopada w handlu Wpana 
Marka Bąka w Krakowie, ul. Tenczyńska 2, 
w sobotę dnia 20 listopada w handlu WPana 
Józefa Kurdziela w Krakowie, ul. Topolowa 8. 


e, 


Fabryka A ów,  edkiarnicżych 
prowadzona. pad osob. zarz, 
R. Pieczarki 
Poselska 15, Kraków. 


Na prowtacyę zlecenia odwrotnie. 


RAR EE TEO EE E a 


Taniość, trwałość, dobroć) 


IGNACY GYPRES 


KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA 49. 
r» Sprzedaje towary i nadal 


c po nadzwyczajnie ta- 
® nich cenach. Amerykański 
JĄ elektr. złoty Remontoir kie- 
„c szonkowy z marką Syste- 
p. mu Ro<kopfł, 36 godzin 

==" idący wraz z pięknym łań- 
cuszkiera K 3:90, trzy sztuki K 11:—, 
sześć sztuk K 20—. Srebrny Ros- 
kopf o trzech kopertach, bardzo 
silny K 12—. Stalowy damski Re- 
montoir K 780. Budzik najlepszy 
K 3—. Łańcuszki srebrne od K 2—. 
Zegarki damskie złote od K 20—. 


Begato ilustrowane cenniki na 
żadanie darmo | opłatnie. 


Tanie i dobre 


Szanowne Gospodynie 


powinny korzystać z nadarzającej się sposobności i jak 
najliczniej zwiedzać naszą wystawę, celem zapoznania 
się z naszymi znakomitymi wyrobami. 


GRAF Tow. z ogr. poręką, Wiedeń V. 


Zakład dentystyczny 
D. HELSINGERA 


w Krakowie przy ulicy Stradom L. 23 
w domu p. Bucknera 
wykonuje według metody amerykańskiej specyalne szczęki 
bez podniebienia, mostki, korony, zęby na śrubkach, jako- 
też wszelkie inne w zakres ten wchodzące roboty za cenę 
umiarkowaną. 


Reperacye uskutecznia na poczekaniu. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie. 


są wyroby pierwszorzędnej fabryki z8- 
garków HANNSA KONRADA, c. k. dost. 
nadwor. w Brüx Nr. 1582 (Czechy). 
Roskopf zegarek szwajcarski, pra- 
wdziwy niklowy kor. 5:—, Budzik 
konkurencyjny K 2'90, ze świecącą 
w nocy tarczą K 3'30, zegar pen- 
dułowy K 850 T'zyletnia pisemna 
gwarancya! Bez ryzyka! Zamiana do- 
zwolona lub zwrot pieniędzy! Wy- 
syłka za zaliczką lub poprzedniem 
nadesłaniem należytości. — Katalog 
główny z 3000 wzorów wysyła się 
na żądanie darmo i opłatnie. 


Jest bardzo niebezpiecznie 


nawet najmniejsze zranienie zostawić nieopatrzone, ze względu 
na mogące nastąpić komplikacye. 
Od lat 40 znana jest maść rozmiękczająca zwana pragską maścią 
domową, jako wypróbowany znakomity środek. — Ochrania rany, 
łagodzi zapalenia i bole, działa chłodząco i przyspiesza zabliźnienie 
i wyleczenie. 


Codzienna wysyłka pocztowa. 


1 cały słój 70 hal. Pocztą za poprzedniem przy- 
słaniem należytości od 3 K 16 h posyła się 4 słoje, 
za nadestaniem 7 K wysyła się 10 słoi franco do 
wszystkich stacyj monarchii austro-węgierskiej. 


Rewolwery 


najstaranniej wypróbowane z o- 
zdobnym ochraniaczem, najlep- 
szej jakości w bardzo starannem 
wykonaniu, z porę zeniem za 
dobre działanie, poleca e. i k. na- 
dworny dost. Hanns Konrad, Briix 
Nr. 1584 (Czechy). Rewolwer kor. 
550, 6:50, 7:50, 850. Główny ka- 
talog z 3000 odbitek na żądanie 
darmo i opłatnie. — Wysyłka za 
pobraniem. Bez ryzyka! Wymiana 
dozwolona, lub zwrot pieniędzy. 


Baczność na nazwę preparatu i wytwórcę, cenę 
i markę ochronną. 


Prawdziwa tylko po 70 halerzy. 


Skład główny B. FRAGNER "Gs." 
Apteka pod „CZARNYM ORŁEM* 
Praga, Mała strona, róg ul. Nerndy 203. 


Składy w aptekach Austro-Węgier. 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Maryan Pyrzewski. 


|) kańskich we weryn: 


NAPRZOD 
Nasz wyrób jest jedynym zapisanym w urzędowych farmakopeach królestwa włoskiego. 
Ostrzeżenie: 


downictwami, które za każdą cenę starają się w handel wprowadzić. — Aby z pewnością otrzymać masze jedynie z 
wdziwe wyroby, nie mające absolutnie nie wspólnego z podobnymi 
wyrobami, radzimy zwracać się wprost do naszej firmy w Neapolu lub też do 


gk Namiestnictwa 


2 grudnia 1909! "Biuro 
Loterya Pokoju rs 
T Kor. p o ro Zy 
Kto er aa A nie- Bi j ad ki BU 
300.000 losów — 150.138 wygra. asiadeckiej 


Oświęcim (dworzec) 


bilety okrętowe de 


E 
| 


I, Mi ID ki dle paro 
statków pospiesznych 


ła 
7 


M 


rętowo te Kanady 
tażejawa kanadyjskie, 
ainainen Pooapakty armo | aphataie. swa | apłatnie. 


14 listopada 1909 Nr. 317. 


s Ę 
Zwracamy uwagę, że absolutnie nie wspólnego z firmami o równobrzmiących nazwiskach | 


mamy iÍ nic mieć nie chcemy; ostrzegamy naszych P. T. Odbiorców przed szkodliwemi "ê 


(Połud: 


apteki Socrate Bracchetti-Ala 


I0]9Z8, auen wiesz $ 


Najlepsze, najwydatm 


4 z * || 
z >| |s mydła z Krakusem | p 
5 -3 | | do prania 
e > p = 
z >||=Z= l karawasowe 
o Â ; 
a 3 z fabryki |, 
3 Z 
: || 8. Rożmowski 
w Krakowie. à 
| raz” Prosze uważać na marki ochronne i firme. reme 
l2 Zmiana temperatury i i pogody | 
—A przyczynia się do powstawania kaszlu, chrypki i kā- s 
R į taru. Przyjemne działanie przez lekarze zaleconego d 
S 5 r n 
YI TRYMOMEL SCILLAE |; 
F AARAA 3, łagodzi i usuwa takowe. 3 
jn 
3 $ h Setki lekarzy wydało orzeczenia o zdumiewającem, szyb” 
Zega'ek nikl. remontoir K 250 Í kiem działaniu środka Thymomel Sciliaa przy kokluszu, jakote? 4 
Cow ameryk. ZEE » AR | przy innych rodzajach kaszlu kurczowego. że 
; M ab LdRT 6 > 6— i Proszę zapytać swego lekarza. h 
| r rawdz. srebr. przez c. Ą 4 1 flaszka 2'20 K. Pocztą franco za poprzedniem nadesłanie “ 
k. urzą! stemplowany „ 7— 2'90 K., 3 flaszki za poprzedniem nadesłaniem 7 K., 10 flasze | 
|M Zegarek orygia. omega. „ 18— J za poprzedniem nadesłaniem 20 Kor. t. 
| Zegar pendułowy 70 cem. „ 7— y WYRÓB I SKŁAD GŁÓWNY: 
z budzikiem i werkiem i 
wybijającym godziny . + 10— B. FRAGNERA apieka, p 
z budzikiem grającym i ' c. k. nadw. dostaw. = 
A i werk.wybij.godziny „ 14— ć D 
$ Szwarewaldzki zegar ku- > i PRAGA HI, Nr. 203. Że 
K. kułkowy sa P- «1 ó. s 5— ; . K i 
| nudzik niki. 19cm. wys. „ 2— Do nabycia we wszystkich aptekach. lei 
Ą Budzik z dzwonem wież. „ 5— Baczność na nazwę preparatu, wy- ob 
/B3-letnia gwarancya. Zamiana lub órcy i r i 
|E zwrot pieniędzy. — Wysyłka za twórcy i markę ochronną. te 
pobraniem. m i z bu 
MAX BOHNE LJ | pme cz. 
| WIEDEŃ, IV., Margaretenstr. 27/47 |] | 113160228 czeskie źródło zakupna: T R ze. | ch 
; rk ant ' | Z AMIE pier się 
| i PRODUCER: O na POWIE j kg 40 Hai a | mr żę lepja sd + 
i- ; najlepszego białawego 
| Założony w r. 1840. t 4 k; blałego puchowego 5 k. 10; 1 klg. tor] ko 
||Proszę żądać mojego wielkiego F dobrago, śnieżnobiałego, dartego /plerza Bk białeśź d 
|$ cennika z 5000 rycin, który ka- MEPL i 8 k; 1 kig. szarego puchu 6 i 7 k; bie 127 Die 
i ¿demu bez przymusu: kupna dobrego 10 k.; najlepszgo brzusznego puchu br: 
DLS. Przy odbiorze od 5 klg. począwszy opłatnie 
wO Ea R > z czerwonego, niebieskiego, białego „zy | 
Księgarnia $. A. Krzyżanowskiego | Gotowa pościel z czerwonego, niebieskiego, piai cmd] s 
w Krakowia Mga, 116 cm. szeroka wraz z dwoma poduszkami, każda 80 cm. 
ols dzieł 4 59 em. szeroka, napełnione nowem, szarem. bardzo trwałem P j2%” pa 
polaca zieła pedagogiczne 1 16 kor.; półguchem a k.; puchem ga MIC pierzyny 10 k., CJA | | ró 
14 k. 16 k; poduszki 3 k, 3 k. 5 Wysyłka za załiczką, © 
R © USS e ra opłatnie. za Zmiana i Zwrot opłatnie dozwolona. za 0 
do bardzo prędkiej i gr atwiełczaj $ pieniądze się zwraca. — Szczegółowe cenniki darmo I "r | żaj 
aanki. Obcych Języków w Szkole! De: | JS, BENISCH w DESCHENITZ, Nr. 869, Las czów pul 
mu bez nauczyciela, z objaśnieniem x lit 
wymowy i kluczem, pod tytułem; rm A k 4 


amouczek 


Połsko-Niemiecki kurs I-szy 
kor. 2'40, — kurs II-gi kor. 
4:80, — Polsko-Francuski kurs 
I-szy kor. 3:60, — kurs II-gi 

kor. %60, — palsko-Angialski 
knrs I-szy kor. 230, — kurs 
Jl-gi kor. 3:60, — Polzko-Rosyj- 
lkur} kor 420. kure H "or 540 
Amerykańskki „Prrewodnik“ z roz- 


2990009902990999909999999070999970097 

H 
Reumatyzm, podagra, Drz 
| oc 
newralgia i oziębiny, $. 
Batadi ogromne cierpienia. Do łagodzenia i uspokojeniś 4] Wła 
bólu, do usunięcia obrzmień i do umożliwienia poruszenić PT 

się stawów, do usunięcia nieprzyjemnego swądzenia używs 4 


się z niezwykłym skutkiem 


mówkami angielskiemi koron 1'30. | b t 
5 H U 
ONTRHEUMAJE 

E 

(marka dla mentolowo- -salicylizowanego ekstraktu kasztanów) | A 

przy nacieraniu, masowaniu lub w okładach. 1 tuba 1 KOM | a 

Za poprzedniem nadesłaniem K 1:50 przesyła sią 1 tubę franco. ejo 

Za poprzedniem nadesłaniem K 5'— przesyła sią 6 tub tranco. t Nyn 


Za poprzedniam nadasłaniem K 9'— przesyła sią 10 tuð franco. 
Wyrób i skład główny 


B. FRAGNERA Apteka 


c. k. dostawcy dworu PRAGA lil. Nr. 203. 
Uważać należy na nazwę preparatu i wytwór” 
Do nabycia we wszystkich aptakach. 


Zastępca e Vorzimmer. 


| 82) 
egzaminowany nauczyciel buchalteryi, | Ni 
w Krakowie, ul. Starowiślna 39, P” K 
udziela gruntownej nauki 
a buchalteryi pojedynczej i podwójne) ny” | 
i — z przygotowaniami do egzaminu w c. k. Akademii han gdlo? hb 
oraz stenografii polskiej i ni „emieckiej korespondencyi Aku lej | L 


rachunków kupieckich, bankowych i t. p., również w Je 


ZAKŁAD JUBILERSKI skim i niemieckim pod przystępnymi warunka™!: 


M. BRENNERA 
przeniesiono na ul. Mikołajską 
l. 8, 1. p. Osazyjna sprzedaż 
i kupno kosztowności, bry- 
lantów, złota, srebra it. p. 


FWWWWWWWTFWUPUY 


F. Pamm., Kraków 
w. Zielona Kr. 3 

X wysyla darme i oplstaie oonaiè 
a 000 iliesir. sogurków lew 

7 ishil | mearczaych. 


z fabryki może 
najtaniej gprowa 


ylko wprost 
sukna dla pań i panów: 


Żądajcie 0d. LA przysłania wzorów naszych y ch R 
bo 


czarujących nowości jesiennych I zimo W ss 


Ręczymy za nienaganny, dobry towar. Przykrawa się „I 
miarę. Resztki sprzedaje się po cenach niebywale ni 


Pierwszy śląski «m SUDETI j“ j NGERNDOR Y a 1 


wysyłków 
ysy y Sisk. aus 
z Drukarni Ludowej w Krakowie, 1l. F ilipa 11. C elefon ir 


Moczanie w łóżku usuwa się nz 
tychmiast przez nasze„ Wach aut“ 
(obudź się) prawnie zastrzeżone. 
Przy podaniu wieku i płci infor- 
macye bezpłatne! instytut Aesculap 
Nr 501, Regensburg w Bawaryi.} 


sukna fabrycznego 


